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W  Akademii Pomorskiej rozpoczął się 
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To bimbrownik 
wysadził dom  
w  powietrze
Wiadomo już, co było przyczyną wybuchu 
w Stachowie. Nie była to eksplozja butli 
gazowej, a oparów pędzonego nielegalnie 
alkoholu str. 3

SPÓR NOWY ODCINEK SŁUPSKIEGO RINGU PRZYCZYNĄ PROTESTU

Boją się, że hałas 
zatruje im życie
Grzegorz Hilarecki
Słupsk

Budowa nowego etapu ringu jest 
przesądzona. M ieszkańcy osiedla, 
które przetnie droga z u licy Leśnej 
do Hubalczyków, protestują prze­
ciwko inwestycji, bo nie uwzględ­
nia ona ustawienia ekranów  
dźwiękochłonnych. Ich zdaniem  
w inni tem u są urzędnicy.

Zarząd Infrastruktury Miejskiej w  Słup­
sku przygotowuje się do złożenia wnio­
sku o wydanie zezwolenia na realizację 
kolejnego etapu obwodnicy centrum 
miasta. Tymczasem m ieszkańcy ul. 
Bukowej i ul. Jałowcowej coraz głośniej 
protestują przeciwko budowie drogi. 
Mowa o niespełna300-metrowym od­
cinku w  tzw. zielonym wąwozie. Kością 
niezgody jest to, że nie zaplanowano 
tam ekranów dźwiękochłonnych.

Dzisiaj, gdy w  budżecie państwa są 
pieniądze na budowę czteroipółkilo- 
metrowego odcinka ringu od ul. Po­
znańskiej do Bohaterów Westerplatte, 
sprawa jest już przesądzona - droga po­
wstanie. Ale dlaczego musi być uciąż­
liwa dla mieszkańców? Odpowiedź 
brzmi: bo tak została zaprojektowana 
siedem lat temu.

- Skoro lokalizacja drogi jest przesą­
dzona, to pozostaje nam walka o to, by 
była dla nas jak najmniej uciążliwa. Nie­
stety, władze miasta nie chcą nas w y­
słuchać - m ówi Adam Wróblewski,

mieszkaniec ul. Bukowej. - Miasto zro­
biło naprawdę dużo, aby ukryć postę­
powanie w  sprawie decyzji środowisko­
wej w  Gdańsku. Wszystko po to, by 
tylko nie powstały tu ekrany aku­
styczne.

Posesja pana Adama będzie grani­
czyć z ringiem. Tak jak 16 innych nieru­
chomości przy tej ulicy i pięć po drugiej 
stronie przy ul. Jałowcowej. 80  osób 
podpisało protest w ysłany do władz 
miasta w  sprawie montażu ekranów, 
które chroniłyby przed hałasem 
od strony drogi.

Według analizy przeprowadzonej 
przez ZIM lata tem u potok pojazdów 
w  spornym miejscu będzie po wybudo­
waniu drogi taki, że do2035 r. będzie ge­
nerował hałas do 59,4 decybeli. Według 
przepisów instalacja ekranu akustycz­
nego jest konieczna, jeśli hałas jest 
większy niż 61 dB. Czyli podane przez 
miasto dane są minimalnie mniejsze.

- W mojej ocenie w  celu zmniejsze­
nia kosztów budowy manipulowano 
przewidywanym natężeniem mchu sa­
mochodowego, zmniejszając go dwu­
krotnie pomiędzy ul. Arciszewskiego 
i ul. Gdyńską do absurdalnych 2,8 sa­
mochodu na minutę. Dzięki temu i za­
niżeniu odległości nieruchomości 
od drogi (jest od 4  do 20 m, a do Regio­
nalnej Dyrekcji Ochrony Środowiska 
podano 30-40 metrów - przyp. red.) 
wyszły wyliczenia hałasu tuż pod pro­
giem, od którego konieczne są ekrany - 
tłumaczy Wróblewski.

We wniosku o wydanie decyzji śro­
dowiskowej na podstawie danych 
sprzed dwóch dekad przyjęte zostało, 
że nową drogą od ul. Poznańskiej do ul. 
Leśnej pojedzie 6000  pojazdów. Ale 
dalej do ul. Hubalczyków, czyli w  rejo­
nie ul. Bukowej i ul. Jałowcowej, już 
o połowę mniej. Gdzie rozjedzie się po­
łowa samochodów? To nie zostało w y­
jaśnione.

W marcu 2015 r., za kadencji Roberta 
Biedronia jako prezydenta miasta, od­
było się burzliwe spotkanie w  ratuszu 
nazwane przez władze miasta „konsul­
tacjami społecznymi IV etapu ringu 
miejskiego” . Mieszkańcy osiedla dom- 
ków mocno wtedy krytykowali pomysł 
budowy drogi. I okazało się wtedy, że 
na konsultacje jest już za późno.

- ZIM z ratuszem zrobili naprawdę 
dużo, aby ukryć prace nad decyzją śro­
dowiskową w Gdańsku. Nie publiko­
wali tego w  intemecie. Urzędnicy po­
wiesili tylko kartkę na tablicy ogłosze­
niowej w  ZIM - mówi Wróblewski.

W obecnej kadencji urzędnicy po­
kazali, jak wygląda rzeczywiste natę­
żenie ruchu pojazdów w  Słupsku.

Uchwała Rady Miejskiej z 2020 r. 
stwierdza, że na ulicach głównych (a ta­
kową będzie ring pomiędzy ul. Hubal­
czyków a Poznańską) w  czasie doby jest 
powyżej dziewięciu samochodów na 
minutę i to genemje hałas od 70 do 80 
decybeli. To zdecydowanie więcej niż 
we wcześniejszych analizach. © ®  
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6  PAŹDZIERNIKA
1409
W czasie Wielkiej Wojny z za­
konem krzyżackim wojska 
króla Władysława II Jagiełły 
odbiły Bydgoszcz. Szturm 
trwał od 28 września. Podpi­
sany został pokój, który obo­
wiązywał do 24 czerwca 14 10  
roku.
1889
Urodziła się Maria Dąbrowska, 
pisarka, nowelistka. Arcydzie­
łem  Marii Dąbrowskiej jest po­
wieść „Noce i dnie” , kronika 
życia polskiej inteligencji 
z przełomu XIX i XX wieku, 
za którą czterokrotnie była no­
minowana do Nagrody Nobla 
w  dziedzinie literatury. Inną 
ważną pozycją w  jej dorobku 
są „Dzienniki” , prowadzone 
od 1914 roku 
1916
I wojna światowa: podczas bi­
tw y nad Sommą Brytyjczycy 
wprowadzili po raz pierwszy 
do działań wojennych czołgi. 
Bitwa rozpoczęła się 1  lipca 
i trwała do 18 listopada. Za­
kończyła się zwycięstwem 
wojsk ententy. Pierwsze czołgi 
brytyjskie przypominały 
opancerzone skrzynie, opa­
sane z dwóch stron metalo­
wym i gąsienicami.
1927
W Nowym  Jorku odbył się 
pierwszy publiczny pokaz 
filmu dźwiękowego. „Śpie­
wak jazzbandu”  przedstawiał 
historię żydowskiego pieśnia­
rza Jakie Rabinowitza. Wy­
twórnia Warner Brothers 
otrzymała za niego honoro­
wego Oscara w  1929 roku 
za wkład w  rozwój techniki fil­
mowej.
1971
W proteście przeciwko krwa­
wem u stłumieniu przez w ła­
dze komunistyczne robotni­
czych protestów na Wybrzeżu 
w  czasie wydarzeń grudnia 
1970 roku, bracia Kowalczy­
kowie zdetonowali bombę 
w  auli Wyższej Szkoły Peda­
gogicznej w  Opolu. Miała się 
tam odbyć uroczysta akade­
mia z okazji Dnia Milicjanta, 
w  trakcie której m iały być 
wręczane nagrody i odzna­
czenia funkcjonariuszom tłu­
miącym protesty. Bracia zo­
stali zatrzymani po pięciu 
miesiącach. Młodszy, Jerzy, 
skazany został na karę 
śmierci, zamienioną potem 
na 25 lat więzienia, starszy, 
Ryszard - na 25 lat więzienia. 
Obaj zostali przedterminowo 
zwolnieni dopiero po zakoń­
czeniu stanu wojennego.

Jeśli nie spowolni gospodarka, 
to inflacja będzie się utrzymywać

Prof. Aneta Zelek: -  Dwukrotnie w przyszłym roku 
wzrośnie płaca minimalna. I to z roku do roku aż o 20 proc.

Bogna Skarul
Rozmowa

Z prof. Anetą Zelek 
z Zachodniopom orskiej 
Szkoły Biznesu.

W ładimir Putin ogłosił w Ro­
sji częściową mobilizację. Co 
to oznacza dla naszej gospo­
darki?
Przed nami kryzys.

To może świat coś wymyśli.
Oczywiście, takim obowiązu­
jącym  trendem będzie energia 
związana z OZE. To energe­
tyka nowej generacji. Niektóre 
kraje sobie z tym świetnie ra­
dzą i osiągają nawet pułapy 
kilkudziesięciu procent ener­
gii ze źródeł odnawialnych. 
Sama Unia Europejska dekla­
ruje, że chce osiągnąć średnio 
przynajmniej 30 proc. podaży 
energii elektrycznej ze źródeł 
odnawialnych.

Może to moment, aby z więk­
szą uwagą badać możliwości 
pozyskiwania energii z jesz­
cze innych źródeł?
Owszem, świat zastanawia się 
jak do tego celu wykorzystać 
np. wodór, kukurydzę, trzcinę 
cukrową, a nawet bakterie.
Tyle tylko, że te eksperymenty 
były już poczynione, i może 
dają jakieś efekty, ale my 
na gwałt potrzebujemy w  tej 
chwili większej skali takich 
procesów. Przewiduję, że ten 
kryzys będzie taki, którego my 
w  Polsce jeszcze nie znamy. Po­

wiem więcej, w  Europie niewi­
dziany był przynajmniej od 50 
lat. Grozi nam bowiem stagfla- 
cja, czyli połączenie szybko ro­
snącej inflacji ze spowolnie­
niem gospodarczym. To zjawi­
sko niebezpieczne, bo inflacja 
zwykle towarzyszy rozwojowi 
gospodarczemu - bo wtedy lu­
dzie chętnie kupują, a produk­
cja wzrasta i rosną ceny. Ale 
w  spowolnieniu gospodar­
czym ceny powinny hamować. 
Wydaje się więc, że wpadliśmy 
jednak w  pułapkę stagflacji.

Co to może dla nas oznaczać?
Przytoczę tu ponure doświad­
czenia z lat 70. i 80 . XX w. 
w  USA. Im się wtedy trafiła 
stagflacja. Została wywołana 
analogicznymi czynnikami.
W tamtym czasie była wojna 
Egipt-Izrael a świat arabski 
zwariował i ceny ropy poszły

w  górę. Zresztą poszły w  górę 
bardziej, niż teraz to obserwu­
jemy, bo w  ciągu jednego roku 
ceny ropy podskoczyły aż 
dziesięciokrotnie. To spowo­
dowało poważny szok dla go­
spodarki i w ywołało silne bez­
robocie, spadek produkcji 
i wszystko podrożało.

Dlaczego nazwała pani to, co 
wydarzyło się za oceanem po­
nurym doświadczeniem?
Z jednego bardzo ważnego po­
wodu. Amerykanie nie potra­
fili wyleczyć się z tej „cho­
roby” przez całą dekadę. Ten 
ich kryzys trwał ponad dzie­
sięć lat. Oni do dzisiaj mówią 
o tym okresie, że to była stra­
cona dekada. Bo rzecz w  tym, 
że łatwiej się leczy recesję, ła­
twiej się leczy inflację, ale 
w  połączeniu te dwie choroby 
są długotrwałe. -

A są jakieś przesłanki optymi­
styczne w naszej gospodarce?
Są i wynikają one z całkiem 
świeżych statystyk. Okazuje 
się bowiem, że u nas w  Polsce 
ostatnio wzrosła produkcja, 
wzrosła też sprzedaż, czyli 
konsumpcja. A to pokazuje, że 
nie spowalnia gospodarka. Ale 
tu ponownie będę miała złe 
wieści.

Już się boję. Jakie?
Jeśli nie spowalnia gospo­
darka, to m usimy oczekiwać, 
że inflacja będzie się jeszcze 
utrzymywać i kto wie, czy nie 
będzie rosnąć. Wydaje mi się, 
że w  pierwszym  kwartale 
przyszłego roku będziemy 
mieli turbodoładowanie infla­
cji. Bo czekają nas podwyżki 
taryf - za energię, za gaz, 
za ciepło. Możemy zobaczyć 
dwójkę z przodu na dwucy­
frowej inflacji.

To jest jakieś wyjście?
Wydaje się, że jedyną metodą 
przyhamowania inflacji jest 
przyhamowanie gospodarki 
i konsumpcji. A m y kupujemy. 
Co więcej, jednym  z wyższych 
wskaźników dynamiki, jest 
wzrost zakupów i to zakupów 
odzieży. A przecież jakby nie 
patrzeć to nie jest produkt 
pierwszej potrzeby.

Może to jest takie kupowanie 
na zapas?
Bardzo możliwe, że to jest tzw. 
efekt oczekiwań inflacyjnych 
i m y się w  tym sensie do tego

przygotowujemy, że w  przy­
szłym  roku będzie drożej.

A co się dzieje u nas, na za­
chodniopomorskim po­
dwórku?
Akurat teraz m y tu specjalnie 
nie różnimy się od całego 
kraju, choć właśnie u nas ry­
nek pracy jest specyficzny.

Czyli?
Przede wszystkim trochę trwa 
u nas inwestycji i trochę inwe­
stycji jest jeszcze zapowiada­
nych, a to oznacza głębszy de­
ficyt pracowników, czyli 
po prostu ich tu na Pomorzu 
brakuje. Tym  samym praco­
dawców w  zachodniopomor­
skim czekają złe czasy, bo pre­
sja inflacyjna powoduje presję 
płacową. A ta presja płacowa 
wzrośnie jeszcze bardziej 
w  przyszłym  roku.

Dlaczego?
Bo przecież dwukrotnie 
w  przyszłym roku wzrośnie 
płaca minimalna. I to z roku 
do roku aż o 20 proc. Ale ta 
podwyżka płacy minimalnej 
oznacza też, że wszystkim 
pracownikom pracodawca bę­
dzie musiał podwyższyć w y­
nagrodzenie. Bo ci, co zara­
biają więcej, niż wynosi płaca 
minimalna, będą chcieli się 
odbić od płacy minimalnej. 
Więc ta spirala inflacyjno-pła- 
cowa będzie jeszcze groźniej­
sza w  przyszłym roku. Mu­
simy się z tym  liczyć.
©®

WŁOCHY MIAŁY PSA, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ, A SŁUPSKI PKS MA KOTA, KTÓRY BILETU NIE MIAU

BO CHCIAŁ DO MIASTA
We wtorek kot dojechał 
z Dębnicy Kaszubskiej 
do dworca autobusowego 
w Słupsku.

Sprytny pasażer na gapę za­
kradł się do pojazdu i ani myślał 
go opuścić. Wysiadł dopiero ra­
zem z kierowcą. PKS Słupsk nie 
wie, jakie to kocie sprawy przy­
wiodły go do miasta, ale gapo­
wicz został zaproszony na śnia­
danie do biura przewoźnika. 
Kociak jest pod czułą opieką. 
Nie dość, że dostał śniadanie, to 
całkiem  zadom owił się w  se­
kretariacie.
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REGION
Uderzył w drzewo i sobie poszedł
Nie wiadomo, kto kierował volkswagenem, który w nocy 
z wtorku na środę uderzył w drzewo w Kwakowie w gminie 
Kobylnica. Na miejsce od razu pojechali policjanci słupskiej 
drogówki, jednak przed ich przybyciem kierowca tego samo­
chodu się oddalił. Policja ustala jego tożsamość, a samo­
chód został odholowany na policyjny parking. MAG

DYŻURNY GŁO SU .
Grzegorz Hiiarecki, 
tel. 510 026860
Na Czytelników czekamy 
w redakcji „Głosu Pomorza" 
w Słupsku przy ulicy H. Po­
bożnego 19 oraz pod adre­
sem poczty elektronicznej: 
alarm@gp24.pl

To nie był gaz. Nieszczęście na 
rodzinę sprowadził bimbrownik

Kto widział znieważenie 
krzyża niech pomoże

Andrzej Gurba
Powiat bytowski

Okazuje się. że w  Stachowie 
24 września wybuchła do­
mowa desty lam ia alkoholu. 
To ustalenia prokuratury.
52-letni Jan K., jej właściciel, 
usłyszał zarzuty, także za na­
rażenie na śmierć swojego 
12-letniego syna. Grozi mu 
do trzech lat więzienia.

- W tym  domu działała spora 
instalacja do produkcji alko­
holu etylowego. Biegli stwier­
dzili, że m.in. z powodu niewła­
ściwej wentylaq'i doszło do w y­
buchu oparów alkoholu etylo­
wego. Instalacja w  dużej części 
została zniszczona. Zabezpie­
czyliśm y jej pozostałości, jak

i beczki służące do tej produk­
cji oraz cukier w  dużej ilości - 
informuje Michał Krzemianow- 
ski, prokurator rejonow y 
w  Miastku.

Produkcja alkoholu odby­
wała się na parterze budynku. 
Według ustaleń prokuratury 
w  m om encie w ybuchu Jan  K. 
oraz jego 12-letni syn znajdo­
wali się w  pomieszczeniu obok. 
52-latek, mimo że sam doznał 
obrażeń, zdołał wynieść na ze­
wnątrz część alkoholowej insta­
lacji.

Jan K. ma dwa zarzuty (usły­
szał je  w  słupskim  szpitalu, 
w  którym cały czas przebywa). 
Pierwszy dotyczy wyrabiania 
alkoholu bez zezwolenia. 
Drugi, poważniejszy, dotyczy 
narażenia na utratę życia w ła­

G M IN A  KOBYLNICA

snego syna oraz nieum yślne 
spowodowanie jego ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu.

- Jan  K. przyznał się do za­
rzutów. Grozi m u do trzech lat 
pozbawienia wolności - oznaj­
m ia prokurator Krzemianow- 
ski.

Niewykluczone, że sprawa 
zakończy się na ugodzie - do­
browolnym poddaniu się karze. 
W tym  postępowaniu dla 12- 
latka ustanowiony zostanie ku­
rator (adwokat), który będzie 
go reprezentował. Zgodnie 
z przepisami, nie może repre­
zentować go ojciec (co jest zro­
zumiale, bo m a zarzuty), ale 
również jego matka.

Przypomnijmy. W sobotę 24 
września doszło do wybuchu 
w  jednej części dwurodzinnego

budynku (bliźniak) w  podmia- 
steckim Stachowie. Ranni zo­
stali: 52-letni właściciel posesji 
oraz jego 12-letni syn. Na po­
czątku pojawiły się informacje 
o eksplozji gazu. Siła wybuchu 
była bardzo duża. W yleciały 
okna i drzwi. Naruszone zo­
stały ściany - pojawiły się pęk­
nięcia. Uszkodzony został 
także dach. Nadzór budowlany 
stwierdził, że dom nie nadaje 
się do zamieszkania. Nie ucier­
piała druga część budynku.

Ciężko ranny 12-latek (zła­
mania, uraz głowy, obrażenia 
wewnętrzne) śm igłowcem  
przetransportowany został 
do szpitala specjalistycznego 
w  Gdańsku. Jest po operacji. 
Jego stan się popiawia.
© ®

Magdalena Olechnowicz
Słupsk

Policja szuka świadków  
znieważenia pom nika po­
święconego rzezi wołyń­
skiej, do którego doszło m ię­
dzy 19 a 26 września na Sta­
rym  Cmentarzu.

0  zniszczeniu tablicy pamiątko­
wej przy Krzyżu Wołyńskim 
na Starym Cmentarzu w  Słup­
sku „Głos” już informował. 
Zniszczone zostały litery i cyfry 
mówiące o datach, kiedy doszło 
do tragicznych wydarzeń.

Zdaniem historyka profesora 
Romana Drozda, specjalizują­
cego się w  relacjach polsko- 
ukraińskich, tego typu ataki to 
zdecydowanie prowokacja.

- Niszczenie nagrobków 
symbolizujących tragedię Pola­

ków, czy też tragedię innych na­
rodów, moim zdaniem jest dzia­
łaniem  celowym . Biorąc 
pod uwagę, że toczy się wojna 
rosyjsko-ukraińska, nie wyklu­
czałbym prowokacji mających 
na celu skłócenie Polaków 
i Ukraińców.

Zarządca cmentarza zgłosił 
dewastację na policję. Trudno 
o wykrycie sprawców, bo nie ma 
świadków oraz np. zapisu z mo­
nitoringu. Do dewastacji doszło 
już po raz trzeci i policja prowa­
dzi trzy postępowania w  tej spra­
wie. Jednocześnie apeluje o po­
moc w  ustaleniu sprawców.

Wszystkie osoby, które mają 
wiedzę na ten temat, proszone 
są o kontakt z policją pod nr te­
lefonu 47  74 20  645 lub num e­
rem alarm owym  112. Każda 
przekazana informacja zostanie 
dokładnie sprawdzona. © ®

i  BEZPIECZNY 
5  PRZEJAZD PKP POLSKIE LINIE KOLEJOWE S.A.

Posłuchaj głosu rozsądku
m  ^  j Uważaj na przejeździe 

kolejowo-drogowym

www.bezpieczny-przejazd.pl

mailto:alarm@gp24.pl
http://www.bezpieczny-przejazd.pl
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Nie ma jak u mamy. Może być, 
że sprawdzą to w  nowym roku
Magdalena Olechnowicz
Słupsk

W  Akadem ii Pomorskiej 
4300studentów rozpoczęło 
rok akadem icki Zadowolo­
ne z rekrutacji władze uczel­
n i mają obawy, czy uda się 
zim ą ogrzać budynek. Mogą 
wrócić zajęcia zdalne.

- W bieżącym  roku akademic­
kim rekrutacja była lepsza niż 
w  roku ubiegłym. W 2021 roku 
przyjęliśm y około 1500 osób, 
w  tym  roku 2036 studentów - 
mówi dr hab. Danuta Gierczyń- 
ska, prorektor ds. studentów 
Akademii Pomorskiej w  Słup­
sku. - Wyjątkowo dużo jest stu­
dentów z zagranicy. Na 2036 
osób mam y aż 700 studentów 
z różnych krajów. W zdecydo­
wanej większości są to obywa­
tele Ukrainy, ale też Białorusi, 
Uzbekistanu, Kazachstanu, 
a także krajów afrykańskich, 
którzy studiują na zarządzaniu 
w  języku angielskim.

Zdecydowanie w iększym  
zainteresowaniem  cieszą się 
studia stacjonarne niż zaoczne 
oraz studia I stopnia.

- Na studia I stopnia przyję­
liśmy 1200 studentów, a na stu­
dia n stopnia około 400. Królują 
studia stacjonarne, na które 
przyjęliśmy około 1400 studen­
tów, a tylko 450  na niestacjo­
narne - m ówi Gierczyńska. - 
Ogólna liczba studentów wzro­
sła do 4300  osób. Z tego 3300 to 
studenci stacjonarni.

Na studiach dziennych nie

Samochody będą jeździć tuż obok domów
datkowe elem enty chroniące, 
np. w  postaci ekranów aku­
stycznych.

- Mam wrażenie, że jest to 
działanie na szkodę, gdyż 
wskutek skarg m ieszkańców 
w  okresie porealizacyjnym  
musi dojść do pomiarów hałasu 
i stwierdzenia, że przekrocze­
nia wymagają wypłaty odszko­
dowań i budow y ekranów. Ile 
to w tedy będzie kosztować? - 
pyta Adam Wróblewski.

Te zastrzeżenia m ieszkań­
ców posesji przy wąwozie 
urzędnicy kwitują krótko: - De­
cyzja środowiskowa została 
wydana.

I etap dokończenia ringu 
planowany jest na lata 2022- 
2023. Połączy on ulicę Poznań­
ską z ulicą Bohaterów Wester­
platte, a jego koszt ma wynieść 
125 milionów złotych. Jest to in­
westycja ważna, rozwiązująca 
problem y kom unikacyjne tej 
części Słupska, czyli osiedli Hu- 
balczyków i Westerplatte. © ®

Adam Wróblewski: -  W niektórych miejscach droga 
będzie przebiegać ledwie cztery metry od posesji

Grzegorz Hilarecki
Dokończenie ze strony 1

W 2015 roku projekt drogi po­
w stał, ale że miasto nie m iało 
pieniędzy na budowę, nic się 
nie działo. Wszystko zmieniło 
się w  m aju br., gdy minister 
Piotr Müller, słupski poseł PiS, 
poinformował, że w  budżecie 
państwa są pieniądze na ring. 
Urzędnicy szybko więc w ystą­
pili o przedłużenie decyzji śro­
dowiskowej z 2015 r. Wprost pi­
sząc w  piśmie do RDOS, że „nic 
nie uległo zmianie” .

Na pytanie „Głosu”  w  tej 
sprawie odpowiedział Tomasz 
Orłowski, w icedyrektor ZIM 
w  Słupsku: - Projekt nie jest 
zmieniany, ale aktualizowany 
do obowiązujących norm 
i przepisów. Zaktualizowany 
projekt musi być zgodny z w y­
daną przez RDOŚ w  Gdańsku 
decyzją o środowiskowych 
uwarunkowaniach planowanej 
inwestycji, która precyzyjnie

określiła lokalizację ekranów 
akustycznych. Miasto, jako in­
westor, po zakończeniu bu­
dow y zobowiązane będzie 
do przeprowadzenia przez 
akredytowane laboratorium

pomiaru hałasu, który pozwoli 
stwierdzić, czy zostały docho­
wane obowiązujące normy. 
W przypadku przekroczenia 
dopuszczalnego poziomu ha­
łasu zastosowane zostaną do-

Rektor Akademii Pomorskiej dr hab. inż. Zbigniew Osadowski, prof. AP, w otoczeniu 
studentów

zostały uruchomione: pedago­
gika resocjalizacyjna i praca so­
cjalna.

- Zgodę na otwarcie tego kie­
runku otrzym aliśm y z m ini­
sterstwa dopiero w  połowie 
sierpnia, być może dlatego nie 
mamy chętnych. Zamknęliśmy 
też kierunek fizyka techniczna, 
na który nie było chętnych - 
m ówi prorektor.

Ogromną popularnością 
cieszyła się w  tym  roku filolo­
gia angielska. W sumie przyję­
tych zostało sto osób. Hitem 
uczelni są wszystkie kierunki 
medyczne. Bardzo duże zain­
teresowanie jest ratownic­
twem medycznym, pielęgniar­
stwem , kosm etologią oraz fi­

zjoterapią. Na ratownictwo 
medyczne nie przyjęto wszyst­
kich chętnych.

- Mieliśmy 70 chętnych, ale 
m ogliśm y przyjąć tylko 40 
osób. Jest to związane z zapew­
nieniem  studentom  praktyk 
w  szpitalu. Niestety, szpital nie 
jest w  stanie zapewnić praktyk 
więcej niż 40 osobom  - w yja­
śnia Gierczyńska. - Na pielę­
gniarstwo przyjęliśmy 60 osób, 
na fizjoterapię 48, kosmetolo- 
gię 30, a na położnictwo 20 
osób.

Zainteresowaniem cieszyła 
się też informatyka. Przyjętych 
zostało 37 Polaków, ale też 38 
cudzoziemców. Zostały też 
otwarte- studia na prawie i ad­

ministracji. Uczelnia nie do­
stała zgody na psychologię.

Studenci rozpoczęli naukę 
stacjonarnie, ale uczelnia roz­
waża przejście na naukę zdalną 
- i to nie ze względu na epide­
mię C0 VID-19, ale z powodu 
wysokich kosztów ogrzewania.

- Do 18  grudnia na pewno 
będziemy pracować stacjonar­
nie, potem  jest przerwa św ią­
teczna i zastanawiamy się, czy 
w  styczniu nie wprowadzić na­
uki zdalnej. W lutym przez cały 
miesiąc jest sesja, wiec można 
wyłączyć ogrzewanie w  sumie 
na dw a i pół m iesiąca i zaosz­
czędzić. Decyzja jeszcze nie za­
padła, ale rozważam y taką 
opcję - m ówi Gierczyńska.

Urzędnicy chcą lepiej 
zarabiać. Dopną swego?

Andrzej Gurba
Region

Szeregowi pracownicy Urzę­
du Miejskiego w M iastku żą­
dają podwyżek. Zapowiada­
ją protest, jeśli ich nie dosta­
ną. Padają też mocne słowa 
o tym , że kierownictwo 
urzędu „pluje im  w twarz".

- Zarabiamy bardzo mało, nie­
wiele więcej niż wynosi m ini­
malna płaca (obecnie nieco po­
nad 3000 złotych brutto - przyp. 
red.). Ciągle słyszymy, że nie ma 
pieniędzy na podwyżki. W prak­
tyce okazuje się, że nie ma pie­

si niędzy, ale tylko dla śzerego- 
§ wych pracowników. Za to znala- 
|  zły się na ogromne podwyżki 
J  dlaskarbnikaurzędu, sekretarza 
2 oraz niektórych naczelników- 

skarży się urzędnik z długim sta­
żem pracy. - Skarbnik dostała 
podwyżkę 2760 złizarabia teraz 
ponad l l  tys. zł miesięcznie. Se­
kretarz otrzymała 2600 zł w ię­
cej i zarabia około 10,5 tys. zł.

- Zarabiamy tyle samo, co 
osoby, które zostały dopiero 
przyjęte. A są przypadki, że 
nowe osoby mająna starcie pen­
sje większe od nas - dodaje inny 
pracownik ratusza.

Urzędnicy anonimowo 
zwrócili się do radnych w  tej 
sprawie. O piśmie wspomniał 
na ostatniej sesji Tomasz Borow­
ski, przewodniczący Rady Miej­
skiej w  Miastku. Pisma jednak 
nie odczytał, nie było dyskusji.

Co napisali pracownicy? 
„Chcemy, aby nie tylko bur­
mistrz, ale też i radni mieli świa­
domość trudnej sytuacji płaco­

wej w  urzędzie. Uważamy, że 
wykonujemy ciężką i odpowie­
dzialną pracę, za którą należy 
nam  się godne wynagrodze­
nie”  - czytamy. Szeregowi 
urzędnicy nie przyjmują argu­
mentów o braku pieniędzy, bo 
podają przykłady wspom nia­
nych podwyżek dla kierownic­
twa. To nazywają „pluciem im 
w  twarz” .

Wspominają także o płacy 
burmistrza, która wynosi 16,9 
tys. zł miesięcznie oraz o syste­
matycznym wzrośnie diet rad­
nych (przewodniczący rady 
otrzymuje miesięcznie ok. 2,7 
tys. zł diety). Pracownicy chcą 
wzrostu nominalnego wynagro­
dzenia co najmniej o stopień in­
flacji.

- Odbyło się już spotkanie, 
na którym pracownicy mówili
0 niskich płacach. Sprawy w y­
nagrodzenia należy rozpatry­
wać szerzej, nie tylko w  urzę­
dzie, ale także w  samorządo­
wych jednostkach i zakładach.
1 ja  cały czas nad tym  pracuję - 
m ówi „Głosowi”  Witold Zajst, 
burmistrz Miastka i zapowiada, 
że w  ciągu około miesiąca przy­
gotuje propozycje płacowych 
zmian. Zajst zapewnia, że do­
strzega problem płac w  relacji 
nowi urzędnicy-”starzy” urzęd­
nicy. Nie chce jednak komento­
wać zarzutów pracowników, je­
śli chodzi o różnice płac między 
szeregowym i pracownikami 
a kierownictwem urzędu. 
Ogromne podwyżki dla sekreta­
rza i skarbnika zatwierdziłabyła 
burmistrz, Danuta Karaśkie- 
wicz.
© ®

0010631905

Wyrazy głębokiego współczucia
Pani Karolinie Mońko

z powodu śmierci

Taty
składają

Prezes, Wiceprezes, Dyrektor, Sędziowie i pracownicy 
___ ______ Sądu Okręgowego w Słupsku__________

„Chociaż wiemy, że kiedyś nastąpi, 
śmierć zawsze staje się niespodziewana”

Wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

Panom

Janowi, Markowi i Tomaszowi 
Czechowiczom

z powodu śmierci

M am y i Babci
składają

Pracownicy firm y Plasmet Czechowicz 
Spółka Jawna
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Gaz skroplony płynie do Polski 
szerokim strumieniem
KM/PGNiG
Basen Morza Bałtyckiego

- M ożem y zapewnić odbior­
com  stabilne dostawy gazy 
w najbliższym  sezonie 
grzewczym, a także w  kolej­
nych latach - zapewnia pre­
zes PGNiG.

Spółka Polskie Górnictwo Naf­
towe i Gazownictwo od lipca 
do września tego roku odebrała 
w  Terminalu LNG im. Prezy­
denta Lecha Kaczyńskiego 
w  Świnoujściu 14 ładunków 
skroplonego gazu. Kolejne trzy 
dostawy PGNiG sprowadziło 
poprzez terminal w  litewskiej 
Kłajpedzie.

- Działający od kilku lat ter­
minal LNG w  Świnoujściu oraz 
uruchomiony niedawno gazo­
ciąg Baltic Pipę to filary krajo­
wego bezpieczeństwa energe­
tycznego, które umożliwiają 
PGNiG skuteczną dywersyfika­
cję importu gazu ziemnego.
Dzięki intensyfikacji odbiom ła­
dunków skroplonego gazu 
ziemnego oraz efektywnem u 
wykorzystaniu stale rozwijanej 
infrastruktury przesyłowej mo­
żemy zapewnić odbiorcom sta­
bilne dostawy w  najbliższym se­
zonie grzewczym, a także w  ko-

#KUPUJSWIADOMI£
BEZ MODYFIKACJI GENETYCZNYCH 

Z TROSKĄ O ZW IERZĘTA I ŚRODOW ISKO NATURALNE

PGNiG korzysta dziś z dwóch terminali LNG w regionie

lejnych latach - podkreśliła 
Iwona Waksmundzka-Olejni- 
czak, prezes zarządu PGNiG.

Polski gigant energetyczny 
korzysta obecnie z dwóch termi­
nali LNG w  regionie Morza Bał­
tyckiego - im. Lecha Kaczyń­
skiego w  Świnoujściu oraz w  li­
tewskiej Kłajpedzie. PGNiG za­
częło sprowadzać błękitne pa­
liwo z tamtejszej instalacji 
w  maju 2022 r., odbierając do tej 
pory sześć ładunków o łącznym 
wolumenie ponad pół miliarda 
metrów sześciennych (po rega- 
zyfikacji). W El kwartale PGNiG 
sprowadziło przez litewski ter­
minal trzy dostawy.

Pod koniec września PGNiG 
otrzymało w  Kłajpedzie przy­
dział m ocy regazyfikacyjnych 
na lata 2023-2032.

- Rezerwacja umożliwi nam 
odbiór ładunków LNG o wolu­

menie ponad 500 min m sześć, 
po regazyfikacjiTocznie - infor­
muje spółka.

Sprowadzony w  ten sposób 
gaz może być przesłany do Pol­
ski poprzez uruchomiony 
w  maju tego roku gazociąg Pol- 
ska-Iitwa.

PGNiG zapewnia, że zamie­
rza utrzymać wysokie tempo 
odbioru LNG również w  IV 
kwartale tego roku. Pierwsza 
październikowa dostawa do ter­
minalu w  Świnoujściu przypły­
nęła z Kataru, a najwięcej do­
staw w  trzecim kwartale tego 
roku pochodziło z USA. Gazo­
wiec Tembek w e wtorek do­
starczył około 120 min m sześć, 
gazu ziemnego (po regazyfika- 
cji). Była to 41. dostawa do ter­
minalu w  tym roku i 189. od po­
czątku działania gazoportu.
© ®

MATERIAŁ INFORMACYJNY LOKALNA ORGANIZACJA TURYSTYCZNA INTE-GRA 0010620874

SOLIDARNI Z UKRAINĄ
W październiku mija już ponad osiem miesięcy wojny, w której Ukraina stawia opór agresji Rosji. Okrucieństwo wojny dotyka przede wszystkim najbardziej bezbronnych
-  całe rodziny, które zmuszone zostały do porzucenia swych domów, przyjaciół, miejsc pracy. Wielu z nich zdecydowało się na trudną drogę ucieczki z kraju, wybierając 
w większości przypadku polską granicę. W Polsce schronienie znalazło kilka milionów Ukraińców. Część z nich przyjechała tu z nadzieją, że to tylko na „chwilę", część.

Ö  KCHM
P O L S K A  M I E D Ź

zwłaszcza tych. którzy uciekli ze wschodnich regionów Ukrainy, już wie. że powrót do domu może nie nastąpić tak prędko.

sady Ukrainy i wsparciu KGHM 
Polska Miedź, zorganizowała 
niezwykłe wydarzenie pn. „Soli­
darni z Ukrainą". Ten niezwykły 
projekt ukierunkowany został 
na ukazanie Ukrainy od zu­
pełnie innej strony - od stro­
ny dziedzictwa kulinarnego. 
W rozległej przestrzeni, przy 
współpracy polskich i ukraiń­
skich kucharzy odbyło się wiel­
kie wspólne gotowanie. Nad 
całością czuwał mistrz w swo­
im fachu Dmitrij Babak - szef 
kuchni jednej z najbardziej zna­
nych warszawskich restauracji 
Baczewskich. Wsparli go kucha­
rze i kelnerzy z „Ministerstwa 
Smaku".
Wśród licznie zgromadzonej 
publiczności przeprowadzono 
pokazy i warsztaty kulinarne łą­
czące tradycje polskiej i ukraiń­
skiej kuchni. Tradycyjna kuchnia 
ukraińska jest niezwykle bogata 
i zróżnicowana, stanowi mie­
szankę wpływów polskich, ro­
syjskich, żydowskich, mołdaw­
skich, rumuńskich, litewskich, 
tatarskich oraz ormiańskich, 
a kuchnie polsko-ukraińskie stale

się przenikają. Wspólne gotowa­
nie zaowocowało m.in. efektow­
ną sałatką śledziową zwaną szu­
bą, pierogami z kaszą gryczaną, 
kaczką, a na deser pysznymi ser- 
niczkami ukraińskimi podawany­
mi na gorąco.
Ponadto można się było rozsma­
kować w klasycznym barszczu 
ukraińskim i kapuśniaku. Nie 
zabrakło wspaniałego smalcu 
z jabłkiem i wielu innych potraw. 
Co najważniejsze, wszystko, 
co zostało ugotowane, od razu 
organizatorzy rozdawali licznie 
odwiedzającym piknik gościom. 
Okazało się, że w ukraińskich 
potrawach rozsmakowały się 
nawet goszczące obok na finale 
Polska od Kuchni panie z Kół Go­
spodyń Wiejskich.
Samo w ydarzenie  cieszyło 
się ogromnym zainteresowa­
niem, a wyrazem tego jest fakt, 
że organizatorzy rozdali ponad 
10 0 00  porcji.
Solidarni z Ukrainą, to zapewne 
tylko jedno z licznych wydarzeń, 
podczas których Polacy okaza­
li swą gościnność i solidarność 
z sąsiadami w potrzebie.

Sponsor Główny

. -Tgjii jfrp»....

Żywienia, która rozpoczęła 
udzielanie wsparcia dla uchodź­
ców wojennych w Polsce, po­
dejmując współpracę z Telewi­
zją Polską SA, w ramach której 
finansowała m.in. pobyt rodzin 
ukraińskich w Ośrodku Telewi­
zji Polskiej SA w Ciechocinku. 
W ramach tych zadań Fundacja 
nie tylko finansuje koszty bieżą­
cego utrzymania, ale również za­
pewnia szeroką formę wsparcia, 
w tym organizując wydarzenia
0 charakterze kulturalno-eduka- 
cyjnym.
1 października na błoniach PGE 
Stadionu Narodowego Funda­
cja PRŻ przy wsparciu amba-

W odpowiedzi na dramatycz­
ną eskalację wojny w Ukrainie, 
która rozpoczęła się od niespro- 
wokowanej agresji rosyjskiej 
24 lutego, Rząd RP, samorządy 
i organizacje społeczne podjęły 
liczne działania na rzecz Ukrainy. 
Tysiące wolontariuszy ruszyło 
z pomocą socjalną i medyczną. 
Spontaniczne zbiórki pieniędzy, 
wsparcie rzeczowe i finansowe, 
m.in. w zakresie zapotrzebowa­
nia na lekarstwa, sprzęt medycz­
ny, żywność, transport, czy ko­
ordynację działań pomocowych. 
Jedną z takich organizacji, która 
aktywnie włączyła się do pomo­
cy, jest Fundacja Polska Rada
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Reforma rynku energii elektrycznej? 
Unia Europejska jest na to gotowa

Ursula von der Leyen zapowiedziała analizy 
infrastruktury energetycznej Unii Europejskiej

PAP
redakcja@polskapress.pl

- Unia Europejska jest gotowa 
do dyskusji na temat wpro­
wadzenia lim itu na ceny gazu 
do produkcji energii elek­
trycznej -powiedziała prze­
wodnicząca Komisji Europej­
skiej Ursula von der Leyen.

- Wysokie ceny gazu wpływają 
na ceny energii elektrycznej. 
M usimy ograniczyć ten infla­
cyjny wpływ gazu na elektrycz­
ność, wszędzie w  Europie. Dla­
tego jesteśmy gotowi do dysku­
sji o limicie ceny gazu wykorzy­
stywanego do produkcji ener­
gii elektrycznej. Limit ten byłby 
również pierwszym  krokiem 
na drodze do reformy struktu­
ralnej rynku energii elektrycz­
nej. Ale m usim y też spojrzeć 
na ceny gazu poza rynkiem  
energii elektrycznej - m ówiła 
szefowa KE.

- Będziemy również współ­
pracować z państwami człon­
kowskimi w  celu obniżenia cen 
gazu oraz ograniczenia zmien­
ności i wpływu manipulacji ce­
nami przez Rosję - dodała.

Zapowiedziała też zintensy­
fikowanie negocjacji z zaufa­
nymi partnerami, np. z Norwe­
gią, aby obniżyć cenę, jaką UE 
płaci za import gazu, oraz do­
datkowe fundusze na moderni­
zację infrastruktury energe­
tycznej w  UE.

Von der Leyen w ezwała 
do utworzenia w  UE platformy 
wspólnych zakupów gazu.

Przewodnicząca KE podkre­
śliła również, że akty sabotażu 
przeciwko gazociągom Nord 
Stream pokazały, jak wrażliwa 
jest nasza infrastruktura ener­
getyczna.

- Rurociągi i kable pod­
wodne łączą obywateli i firmy 
europejskie ze światem . Są li­
niami życia danych i energii. 
Lepsza ochrona tej infrastruk­

tury krytycznej leży w  interesie 
wszystkich Europejczyków 
- zaznaczyła von der Leyen.

- M usimy przeprowadzić 
stress testy (analizy, symulacje) 
naszej infrastruktury. Musimy 
zidentyfikować słabe punkty 
i przygotować naszą reakcję 
na nagłe zakłócenia. Będziemy 
współpracować z państwam i 
członkowskimi, aby zapewnić 
skuteczne testy warunków 
skrajnych w  sektorze energe­
tycznym . W ślad za tym  po­
winny pójść inne sektory wyso­
kiego ryzyka, takie jak morska 
infrastruktura cyfrowa i elek­
troenergetyczna - dodała. Von 
der Leyen zapowiedziała też 
wzm ocnienie współpracy 
z NATO i USA w  tym  zakresie.

Jak powiedziała, wsparcie UE 
pomogło Ukrainie stawić czoło 
najeźdźcy. - Tylko silna i nie­
złomna Europa powstrzyma Pu- 
tina i to jest moment, aby utrzy­
mać kurs i wspierać Ukrainę tak 
długo, jak to będzie potrzebne - 
zaznaczyła.

- Ta wojna w eszła w  nową 
fazę. Armia ukraińska odnoto­
w uje im ponujące sukcesy 
w  walce z agresorem. Wszyscy

widzieliśmy obrazy ludzi z głę­
boką ulgą witających ukraiń­
skich żołnierzy. W idziałam 
na własne oczy, trzy tygodnie 
tem u, że życie wróciło do Ki­
jowa. Oczywiście umożliwiła to 
odwaga narodu ukraińskiego - 
powiedziała szefowa KE.

Unia Europejska przygoto­
wała ósmy pakiet sankcji prze­
ciwko Rosji. Minister spraw za­
granicznych Litw y Gabrielius 
Landsbergis w  śro-dę ocenił 
propozycję jako słabą, ale lep­
szą od braku porozumienia.

- Czas m ocnych pakietów 
minął, a czytając przedłożone 
dokumenty, czasami m a się 
wrażenie, że więcej jest w yjąt­
ków niż samych sankcji - po­
wiedział szef litewskiego MSZ 
w  wyw iadzie dla rozgłośni Żi- 
niu Radijas.

W obecnym kształcie pakiet 
ma jeszcze bardziej ograniczyć 
handel z Rosją i wprowadzić 
ograniczenia wobec konkret­
nych osób w  odpowiedzi 
na eskalowanie przez Kreml 
agresji na Ukrainę. Z szacun­
ków KE wynika, że nowe ogra­
niczenia pozbawią Rosję 7 mld 
euro dochodów.

WARSZAWA

Ofensywa 
dyplomatyczna 
ws. reparacji
-  Przed nami duża ofensywa 
dyplomatyczna w tej spra­
wie. Już jest podjęta i będzie 
kontynuowana - m ówił se­
kretarz generalny PiS 
Krzysztof Sobolewski, odno­
sząc się do noty dyploma­
tycznej skierowanej do Nie­
miec ws. reparacji wojen­
nych.

- Być może uda się pozy­
skać sojuszników w tej kwe­
stii w  Europie -  dodał.

Nota dyplomatyczna w tej 
sprawie została podpisana 
w poniedziałek przez m ini­
stra spraw zagranicznych.

- Słyszymy, że Grecję za­
interesował tem at. Wobec 
Grecji Niemcy też nie mają 
uregulowanych kwestii 
związanych z n  wojną świa­
tową -  przekazał Sobolewski 
w Programie Pierwszym Pol­
skiego Radia.

- Spodziewaliśmy się, że 
Niemcy postawią barykadę 
w tej sprawie, ale jesteśmy - 
od tego, żeby takie barykady 
forsować -  dodał, powołując 
się na słowa Jarosława Ka­
czyńskiego na ten tem at.
PAP

MATERIAŁ INFORMACYJNY PGE

SAMORZĄDY MOGĄ POŚREDNICZYĆ W HANDLU WĘGLEM 
DLA KLIENTÓW INDYWIDUALNYCH
PGE Polska Grupa Energetyczna oferuje firmom prywat­
nym i samorządowym importowany węgiel dostosowany 
do potrzeb gospodarstw domowych. Tzw. pośredniczące 
podmioty węglowe (PPW) mogą zakupić paliwo w celu dal­
szej odsprzedaży klientom detalicznym -  małym firmom  
i mieszkańcom. Sprzedaż węgla opałowego typu ekogro- 
szek, groszek lub orzech w cenie około 2100 zł i miału ener­
getycznego w cenie około 1700 zł netto prowadzona jest 
przez spółkę PGE Paliwa. Nabywca może odebrać go w miej­
scu wskazanym przez PGE Paliwa -  jednym z kilkudziesięciu 
składów regionalnych na terenie całego kraju. Minimalne 
zamówienie to około 25 ton, czyli jedna ciężarówka opału
lub wielokrotność tej ilości.

Aby kupić węgiel od PGE 
Paliwa należy wypełnić spe­
cjalny formularz na stronie 
www.gkpge.pl/zakup-wegla, 
w którym określa się formę 
prawną prowadzonej dzia­
łalności oraz to, czy jest się 
finalnym nabywcą, czy po­
średnikiem. Pośredniczące 
podmioty węglowe (PPW) 
mają prawo do późniejszej 
odsprzedaży węgla klientom 
indywidualnym. W formularzu 
należy podać też rodzaj su­
rowca, który chce się kupić, 
oraz dane kontaktowe. Gdy 
formularz zostanie złożo­
ny, pracownik PGE Paliwa 
skontaktuje się z kupującym, 
przedstawi szczegółową 
ofertę i przygotuje umowę 
sprzedaży. Należy ją odesłać

na wskazany adres i uzgodnić 
termin oraz miejsce realizacji 
zamówienia.

Już w sierpniu PGE 
Paliwa zwróciło się z pro­
pozycją do samorządów, by 
włączyły się w dystrybucję 
importowanego węgla wśród 
mieszkańców, a we wrześniu 
spółka ponowiła ten apel. 
Właśnie samorządy i należą­
ce do nich spółki komunalne 
są najbliżej mieszkańców 
i często dysponują lokalną 
logistyką oraz placami, z któ­
rych węgiel może być dystry­
buowany do poszczególnych 
gospodarstw domowych. 
Warunkiem jest posiadanie 
przez przedsiębiorstwo sta­
tusu tzw. pośredniczącego 
podmiotu węglowego (PPW).

Urzędu Skarbowego z wnio­
skiem o zezwolenie na pro­
wadzenie działalności jako 
pośredniczący podmiot wę­
glowy. Rozpoczęcie dystry­
bucji węgla będzie możliwe 
po spełnieniu wymaganych 
przepisami procedur trwają­
cych kilka tygodni (h t tp s :/ /  
www.biznes.gov.pl/pl/opisy- 
-procedur/-/proc/431).

Uruchamiając sprze­
daż importowanego węgla 
PGE zabezpiecza dostawy 
niezbędnego opału dla 
gospodarstw domowych 
i komunalnych ciepłowni.
W związku z agresywną po­
lityką Rosji zdestabilizowany 
został rynek surowców ener­
getycznych, w tym  węgla.
W konsekwencji ograniczeń 
dostępności opału koniecz­
ne stało się uruchomienie 
dostaw z zagranicy. W związ­
ku z nadzwyczajną sytuacją 
na rynku, PGE Paliwa spro­
wadziło do Polski już 
4 min ton węgla, a do końca 
roku im port wyniesie łącznie 
8 min ton. Do końca sezonu 
grzewczego sprowadzonych 
zostanie aż 10 min ton węgla 
przeznaczonego na potrzeby 
gospodarstw domowych 
i polskiej gospodarki.

Wiele samorządów nie 
prowadzi spółek komunal­
nych ze statusem pośred­
niczącego podmiotu węglo­
wego (PPW), jednak również 
i one mają możliwość 
udziału w dystrybucji węgla 
dla mieszkańców w ich gm i­
nach. W takich przypadkach 
samorządy mogą korzystać 
z porozumień zawieranych 
z sąsiednimi jednostkami 
samorządowymi, które 
dysponują statusem PPW 
i mogą zamawiać dostawy 
węgla w PGE Paliwa również 
na potrzeby innych gmin. 
Takie rozwiązanie wdrożył

np. prezydent podwarszaw­
skiego Otwocka, będącego 
jednym z pierwszych samo­
rządów, który już rozpoczął 
na terenie swojej gm iny dys­
trybucję węgla kupionego 
w PGE Paliwa. Jednocześnie 
zaproponował sąsiednim 
gminom współpracę, aby ich 
mieszkańcy również mogli 
skorzystać z tej oferty.

Druga możliwość to  na­
wiązanie przez samorządy 
współpracy z działającymi 
w pobliżu prywatnym i firm a­
mi o statusie pośredniczą­
cego podmiotu węglowego. 
Często są to  doświadczeni

dystrybutorzy dysponujący 
niezbędną infrastrukturą. 
Znalezienie takich firm  
umożliwia wykaz zarejestro­
wanych podmiotów PPW, 
dostępny na Platform ie 
Usług Elektronicznych 
Skarbowo-Celnych 
(www.puesc.gov.pl).

Wreszcie trzecia moż­
liwość - również dla samo­
rządów, które nie prowadziły 
do tej pory podmiotu PPW - 
to uzyskanie takiego statusu 
dla jednej ze spółek komu­
nalnych. Takie rozwiązanie 
wiąże się z koniecznością 
wystąpienia do naczelnika

mailto:redakcja@polskapress.pl
http://www.gkpge.pl/zakup-wegla
http://www.biznes.gov.pl/pl/opisy--procedur/-/proc/431
http://www.biznes.gov.pl/pl/opisy--procedur/-/proc/431
http://www.puesc.gov.pl
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Polski Bon Turystyczny
przedłużony na kolejne miesiące
Prezydent Andrzej Duda podpisał nowelizację ustawy o Polskim Bonie Turystycznym, 
na mocy której ze świadczenia będzie można skorzystać aż do końca marca 2023 r.

Program Polski Bon 
Turystyczny został uru­
chomiony pod koniec 
lipca 2020 r., aby wes­
przeć zarówno polską 
branżę turystyczną, która 
znalazła się w wyjątko­
wo trudnej sytuacji po 
pierwszych lockdownach 
wywołanych pandemią 
COVID-19, jak i rodziny

z dziećmi. Świadczenia 
w wysokości 500 zł na 
każde dziecko i 1000 zł 
na dzieci z niepełno- 
sprawnościami zostało 
automatycznie przyzna­
ne wszystkim upraw­
nionym do pobierania 
świadczenia 500+. Do­
tychczasowe statystyki 
aktywacji i wykorzystania

PBT przez beneficjentów 
wskazują, że do połowy 
września tego roku 
aktywowanych zostało 
blisko 4 min (dokładnie 
3 827 639) bonów, co 
stanowi 85,74% wszyst­
kich wygenerowanych 
bonów. A suma zrealizo­
wanych przy ich udziale 
płatności wyniosła bli­

sko 2,9 miliarda złotych 
(2,872 343 635 zł). Wciąż 
jednak jest grupa osób, 
która nie skorzystała 
z przysługującego im 
świadczenia, a wśród bo­
nów aktywowanych nadal 
są takie, które nie zostały 
wykorzystane w całości.

-  Głównym celem 
programu jest wsparcie

branży turystycznej 
dotkniętej pandemią 
Covid-19 oraz umożli­
wienie większej grupie 
rodzin z dziećmi, które 
także niejednokrotnie 
borykają się z trudniej­
szą sytuacją finansową, 
atrakcyjnego spędzenia 
wspólnego czasu. Prze­
dłużenie terminu obo­
wiązywania programu do 
końca marca przyszłego 
roku będzie dodatkowym 
wzmocnieniem ekono­
micznym krajowej branży 
turystycznej, szczególnie 
sektora małych i średnich 
przedsiębiorstw, których 
sytuacja ekonomiczna 
w dużej mierze jeszcze 
nie powróciła do okresu 
sprzed restrykcji obowią­
zujących w okresie stanu 
zagrożenia epidemicz­
nego i stanu epidemii, 
a konflikt w Ukrainie 
dodatkowo utrudnił 
odbudowę ruchu tury­
stycznego w tym roku 
-p o d k reś la  Andrzej 
Gut-Mostowy, M inister 
Sportu i Turystyki.

Polskim Bonem Tury­
stycznym można płacić 
za usługi hotelarskie, 
jednodniowe wycieczki, 
wejścia do parków roz­
rywki i atrakcji turystycz­
nych bez konieczności 
noclegu, ale także za 
zorganizowany wypoczy­
nek dzieci i młodzieży, 
jak obozy, kolonie czy zie­
lone szkoły. Wydłużenie 
programu stwarza możli­

wość jego pełnego wyko­
rzystania przez większość 
osób uprawnionych.

-  Wydłużenie obo­
wiązywania PBT pozwoli 
zarówno nowym bene­
ficjentom (w szczegól­
ności rodzicom dzieci 
urodzonych w grudniu 
2021 r.), jak i tym, którzy 
jeszcze nie wykorzystali 
lub wykorzystali tylko 
częściowo przyznane im 
świadczenie, skorzystać 
z niego w najbliższych 
miesiącach, a jednocześ­
nie nadal stymulować 
ruch turystyczny. To 
także szansa dla rodzi­
mych podmiotów tury­
stycznych, aby w niskim 
sezonie przyjmować 
u siebie więcej gości. 
Mimo zakończenia wa­
kacji i powrotu dzieci 
oraz młodzieży do szkół 
i przedszkoli, benefi­
cjenci nadal regularnie 
dokonują aktywacji 
bonów -  jest to około 
20 tys. aktywacji tygo­
dniowo -  i będą z nich 
korzystać w najbliższych 
miesiącach. Wszystkich, 
który jeszcze nie zdążyli 
tego zrobić, zachęcamy 
do aktywowania bonu 
i poznawania dzięki temu 
uroków naszego kraju, 
a przy tym wspierąnia 
polskiej branży tury­
stycznej -  mówi Anna 
Salam ończyk-Mochel, 
wiceprezes Polskiej Or­
ganizacji Turystycznej.

BON TURYSTYCZNY PRZEDŁUŻONY!
W ykorzystaj swój bon tu rystyczny

do 31.03.2023
p  B O N -------1

TURYSTYCZNY
S I  a/ \  p o l s k a

' t/ K A  ORGANIZACJA 
TURYSTYCZNA

Ministerstwo 
Sportu i Turystyki

Wszystkie informacje dotyczące programu 
oraz mapa obiektów przyjmujących płatności 

Polskim Bonem Turystycznym 
są dostępne na stronie internetowej

bonturystyczny.polska.travel
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W  ŚRODKU

Kłopot z plamami opadowymi. Dlaczego są ignorowane 
przez reżyserów kryminałów? str. 10

Zbrodnia i kara w dawnym Gdańsku. Bogate hanzeatyckie 
miasto też miało swoje ciemne strony str. 11

ZA TYDZIEŃ

Warszawa jako miejsce 
zbrodni
Ale nie realnej, a jedyn ie  
lite rackie j. S to lica  Polski 
była u lub ionym  tłem  akcji 
dla pisarzy krym ina lnych II 
R zeczypospolite j.

Wysadzić w  powietrze towarzysza 
Władysława Gomułkę

Program wizyty Gomułki w Zagórzu był znany mieszkańcom miejscowości przynajmniej od 1 grudnia 1961 r., kiedy to informacje o niej 
opublikowano na łamach „Trybuny Robotniczej"

KRÓTKO

W KSIĘGARNIACH 
Pożegnanie z Ebim 
Mockiem
Za tydzień do księgarń trafi 
ostatnia powieść Marka Kra­
jewskiego z cyklu o Eberhar- 
dzieMocku-„Błaganie o 
śmierć”. Śledztwo w sprawie 
ustawionej walki bokserskiej 
prowadzi Mocka w coraz 
mroczniejszy labirynt lokal­
nych powiązań przedwojen­
nego Breslau, splatając się 
z jego prywatnymi poszukiwa­
niami małej Bettiny. Byli więź­
niowie zrzeszeni w Bractwie 
Pierśdeniowcówisłabość 
Mocka do zrozpaczonej matki 
pchają go do przestępstwa naj­
straszniejszego z możliwych.
Is

EDUKACJA 
Nowohucki 
Uniwersytet Dzieci
Każdy z nas ma w sobie żyłkę 
detektywa. W trakcie zajęć 
Wydziału Detektywistycz­
nego Nowohuckiego Uniwer­
sytetu Dzieci uczestnicy będą 
analizować ślady kryminali­
styczne, aby samodzielnie roz­
wiązać zagadkę detektywi­
styczną. Zajęcia uczą anali­
tycznego myślenia i samo­
dzielnego poszukiwania odpo­
wiedzi na zadawane pytania. 
Doskonalą cierpliwość oraz 
koncentrację na wykonywa- 
nym zadaniu, a także posze­
rzają wiedzę o świecie. Warsz­
taty dedykowane dzieciom 
powyżej 7. roku żyda. Infor­
macje: nck.krakow.pl 
bb

W  KINACH
Gdzie jest moja 
siostra Maria?
14 października do kin wejdzie 
„Ukryty klejnot”, dramat w  
reż. Natalii López, zawierający 
też wątek kryminalny. W trak- 
de postępowania rozwodo­
wego Maria wraz z dziećmi 
przenosi się do starej rodzin­
nej posiadłośd na meksykań­
skiej wsi. Na miejscu dowia­
duje się, że w niewyjaśnionych 
okolicznościach zaginęła sio­
stra gospodyni Marii. Przeszu­
kania okolicy nic jednak nie 
dają, podobnie jak wizyty na 
lokalnym komisariade. W  
sprawę zaangażowana zostaje 
miejscowa komendantka poli­
cji-Roberta, 
mg

Jakub Szczepański
redakcja@polskatimes.pl

W  Polsce Ludowej, częśdej 
niż się myśli, zdarzały się za­
machy na komunistycznych 
przywódców. Zdarzenia tu­
szowano. ale sprawców kara­
no nawet śmiercią.

Na pierwszy rzut oka w ydawa­
łoby się, że nikt nie był w  stanie 
zagrozić W ładysławowi Go­
m ułce. Uchodził za człowieka 
o silnej osobowości i chary­
zmie, nie złam ało go ani w ię­
zienie z czasów IIRP, ani stali­
nowskie. W końcu udało mu 
się przejąć w ładzę w  PZPR, co

wcale nie przysporzyło m u 
przyjaciół. Wręcz przeciwnie. 
Nie tylko w  partii, ale też w  spo­
łeczeństw ie pojawili się tacy, 
którzy chcieli go wykończyć.

Akty terroru
„Władysław Gomułka chciał 

być dobrze poinformowany. 
Kosztowało go to wiele wysiłku 
i nerwów. Jednocześnie istniał 
taki system pracy, że I sekretarz 
Komitetu Centralnego m ógł 
mieć i miał dostęp do w szyst­
kich informacji, a ponadto dys­
ponował możliwością rzetel­
nego sprawdzeniakażdej z nich” 
- mówił w  jednym z wywiadów 
Walery Namiotkiewicz, osobisty

sekretarz Gomułki. W tym  w y­
padku z pewnością chciał w ie­
dzieć. Tym  bardziej że w  grę 
wchodził zamach na jego życie. 
I to już drugi w  ciągu zaledwie 
kilku lat. Dlatego determinacja 
esbeków - dotąd nieskutecz­
nych - nie powinna nikogo dzi­
wić.

Naturalnie, za czasów PRL 
nikt nie zamierzał się chwalić ak­
tami terroryzmu, zwłaszcza w y­
mierzonymi w  ścisłe kierownic­
two PZPR. „Sprawy zamachów 
na Biemta i Gomułkę są już da­
leką historią. Nie bałbym się tego 
ujawniać”  - jeszcze wiatach 80 . 
twierdził Stanisław Ciosek, dzia­
łacz partyjny i dyplomata, w  roz­

mowie z szefem komunistycz­
nego MSW Czesławem Kiszcza­
kiem. Nawet w  świetle doku­
mentów, które w  atmosferze 
medialnej sensacji w ypadły ze 
słynnej szafy tego ostatniego, 
wciąż niewiele wiem y o zama­
chach organizowanych 
w  m rocznych czasach kom u­
nistycznej Polski.

Piętno na psychice
„Czułem szczególny uraz 

do organów Milicji Obywatel­
skiej za niehumanitarne postę­
powanie w  stosunku do mnie”  - 
tłumaczył się komunistycznym 
śledczym Stanisław Jaros, wspo­
minając aresztowanie z 1948 r.,

ciężkie pobicie i wyrok za dzia­
łalność w  organizacji antykomu­
nistycznej. Przyznał też, że pod­
kładając bomby, wcale nie za­
mierzał nikogo zabić. „Chodziło
0 pewną demonstrację, o roz­
głos za granicą, aby wykazać, że 
istnieje w  Polsce podziemie, siła 
dążąca do zmiany ustroju”  - od­
notowano w  aktach proceso­
wych. Tłumaczenia na niewiele 
się zdały. Domorosły elektryk
1 złota rączka zawisł na stryczku 
5 stycznia 1963 r. Jego dwóch 
kumpli wylądowało za krat­
kami. Jeden dostał pięć lat od­
siadki, drugi sześć.

Ciąg dalszy na str. 10
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NIEZBĘDNIK
CZYTELNICZY

rekom enduje 
Bożydar Brakoniecki 

i Lucjan Strzyga

Szwecja pogrążona 
w  mroku
Trzecia, ostatnia część trylogii 
noir Niklasa Natta och Daga. 
Tycho Ceton krąży po Sztok­
holmie i przez cały czas snuje 
plany, które pomogłyby mu 
odzyskać dawną sławę. W 
jednym z teatrów zamierza 
wystawić przedstawienie, któ­
rego mieszkańcy Szwecji nie 
widzieli do tej pory.
Niklas Natt och Dag, „1795", 
wyd. Sonia Draga, Katowice 
2022, cena 49,90 zł

Zaczyna się źle, 
a kończy jeszcze gorzej
Nowa powieść Nele Neuhaus 
-  królowej kryminału w  Niem­
czech. Zaniepokojona kobieta 
zgłasza zaginięcie przyjaciół­
ki, na piętrze domu zaginionej 
w Bad Soden policja znajduje 
jej chorego na demencję ojca, 
odwodnionego i zdezoriento­
wanego, a w kuchni trafia 
na ślady krwawej jatki.
Nele Nauhaus, „W imię wiecz­
nej przyjaźni", wyd. Gorzka 
Czekolada 2022, cena 54,90zł

Co się stało z tym i 
dziewczynami?
W Warszawie uprowadzo­
nych zostaje sześć dziewczyn 
z bogatych rodzin. Wszystkie 
znikają w środku nocy z wła­
snych domów na strzeżonych 
osiedlach. Porywacz dosko­
nale zaciera ślady, nagrania 
monitoringu nie rozpoznają 
twarzy, zawodzą systemy 
ochrony.
Michał Śmielak, „Postrach", 
wyd. Initium 2022, 
cena 42,90 zł

Herkules Poirot się 
zastanawia...
Do Herkulesa Poirot zgłasza 
się policjant, który nie wierzy 
w  winę oskarżonego i skaza­
nego Jamesa Bentleya. W 
Broadhinny, gdzie doszło 
do tragedii, wszyscy miesz­
kańcy to prawi ludzie, a na o ł­
tarzu cudzej prawości nieje­
den już położył głowę -  jak 
trzeźwo zauważa detektyw. 
Agatha Christie, „Pani McGinty 
nie żyje". Wydawnictwo Dolno­
śląskie, cena 46,90 zł

Poznań w  wersji 
kryminalnej
Przypadkowa para spacero­
wiczów znajduje w poznań­
skim jeziorze Rusałka ciało 
m łodego chłopaka. Szybko 
okazuje się, że to  piętnasto­
letni Stanisław, uczeń spo­
łecznego liceum, który nie 
w rócił do domu po urodzi­
nowej imprezie jednego 
z kolegów.
Natasza Socha, „Echo", 
wyd. Purple Book 2022, 
cena 31,90 zł

W poszukiwaniu 
Veroniki Lowe
Christine Ryan rozpaczliw ie 
próbuje odszukać przyja­
ciółkę z dzieciństwa, Vero- 
nicę Lowe. Kobieta zniknęła 
w tajem niczych okoliczno­
ściach, krótko po urodzeniu 
dziecka, którego ojcem  był 
osadzony w celi śm ierci se­
ryjny morderca Travis Dean 
Ford.
Lisa Gray, „Samotne serca", 
wyd. Słowne, Warszawa 2022, 
cena 44,90 zł

Mile złego początki, czyli co 
nowego w  Młynarach

ZUZANNA GAJEWSKA

Z wykształcenia dziennikarka i so- 
cjolożka, z zamiłowania promotor- 
ka czytelnictwa. Mieszka w Gdań­
sku, ale cząstkę siebie zostawiła 
w Młynarach. Szczęśliwa żona 
i mama dwóch córek.

Życie  m ieszkańców  M ły ­
nar pow oli w raca do n o r­
m alności po trag icznych  
w ydarzeniach. Ew elinę  
Zaw adzką pochłan iają  
przygotow ania do nad­
chodzących  św iąt. a le...

„Niedziela, 22 grudnia 2019.
Chciało mu się lać. Kolejny 

powód, żeby przekląć pod no­
sem cały świat. Kto to widział, 
żeby niedzielny poranek tuż 
przed świętami spędzać w  ro­
bocie zam iast w  łóżku? O 
siódm ej rano, przy szesnastu 
stopniach poniżej zera czło­
wiek powinien przewracać się 
na drugi bok, opatulony 
po szyję kołdrą z gęsiego pie­
rza. Jebany śnieg, nie m iał 
kiedy spaść. Białe Boże Naro­
dzenie, w  m ordę jeża. Za­
chciało się bachorom  b ałw a­
nów, pom yślał z pretensją, 
jakby rzeczyw iście dzieci 
m iały w p ływ  na warunki at­
m osferyczne.

Mirek Finiew icz w rzucił 
kierunkowskaz i zjechał p ia­
skarką w  zatoczkę przy­
stanku autobusowego w  M ły­
narskiej Woli. Zgarnął z deski 
rozdzielczej zmiętą paczkę pa­
pierosów, złorzecząc pod no­
sem  na coraz w yższe ceny, i 
poszedł w  głąb starego cmen­
tarza. Taki spacer z rana. Tyle 
jego, że rozprostuje nogi i. so­
bie przy okazji zapali.

W estchnął z ulgą, gdy 
opróżnił zawartość pęcherza, 
zostawiając na śniegu żółtą 
plamę. Ciepło uciekało z niej 
strużką pary roznoszącej mdłą 
woń m oczu. Mirek w yszedł z 
zarośli po prawej stronie n e­
kropolii, zapalił papierosa i 
ruszył m iędzy daw ne groby, 
przyśw iecając sobie te lefo­
nem. W grudniu o tej porze 
wciąż panow ały nieprzenik­
nione ciemności.

Zanim słońce leniwie rzuci 
pierwsze promienie na w ypa­
trujących świąt m ieszkańców 
Młynar i okolic, miną jeszcze 
dw ie i pół godziny. Zastana­
w iał się, ile lat m a ten cm en­
tarz. Tylko nieliczne nagrobki 
zachow ały się w  całości, 
w iększe górki śniegu zdra­
dzały ich lokalizację. Pozostałe 
nieświadomie bezcześcił, krę­
cąc się bez celu.

- Cholera - m ruknął 
pod nosem, gdy w  powietrzu 
zaczęły tańczyć płatki śniegu. 
Miał nadzieję, że napadało już, 
co miało napadać, a tu znowu 
sypie. Ze złością rzucił niedo­
pałek w  m iejsce, w  którym, 
w  co chciał w ierzyć, nikt nie 
spoczyw ał w  pokoju, ale za­
m achnął się zbyt m ocno i z 
kieszeni wyleciały mu również 
zapałki. Zanurkow ał m iędzy 
groby. Potrzebował ognia i fa­

jek  przed wielogodzinną 
zmianą.

Szybko je  w ypatrzył w  
zimnym świetle latarki z tele­
fonu. Pudełeczko z obraz­
kiem  pom arańczowego p ło ­
m ienia kontrastowało z b ia­
łym  tłem . Nie leżało jednak 
na śniegu, ale na jakim ś m ate­
riale. Ubrania? Tutaj? Zaledwie 
kaw ałek dalej, tuż przy skle­
pie, stał kontener ze znakiem 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
na używ aną odzież. Nie mógł 
ktoś tego tam  wrzucić, tylko 
taki sy f  robić? Żaden z niego 
ekolog, ale nie znosił m arno­
trawstwa i głupoty.

Sam nie wiedział, dlaczego 
podszedł bliżej.

Długo patrzył na ciało w  
białej sukni, zanim  dotarło 
do niego, co widzi. Rozejrzał 
się, szukając kogoś, kto powie 
mu, co m a robić, ale wokół ani 
żyw ej duszy. I jeszcze ten 
śnieg padał niewzruszony. 
Tylko jeden zabłąkany płatek 
upadł na czoło m artwej ko­
biety i zatrzymał się na chwilę 
zdezorientowany, jakby 
sprawdzał, czy pasuje do w y ­
haftowanych na tiulowym  de­
kolcie śnieżynek. N ajw yraź­
niej spodobało m u się tow a­
rzystw o, bo się nie roztopił. 
Leżał sobie na lodowatej skó­
rze panny młodej jak gdyby ni­
gdy nic.

Sobota, 21 grudnia.
Ew elina Zawadzka stała 

przed lustrem, wpatrując się w  
w iszącą na jego ram ie suknię 
ślubną. Drobne koraliki m ie­
niły się W zim owych prom ie­
niach słońca wpadających 
przez okno. H aftowane śn ie­
żynki oprószyły w oalow e rę­
kaw y i wykończenie dekoltu. 
Nieśm iało pogłaskała m ate­
riał, a właściwie delikatnie go 
m usnęła, obawiając się, że sa­
m ym  dotykiem  zniszczy kre­
ację.

- Nie bój się, m ożna do­
tknąć - podskoczyła na dźwięk 
słów dochodzących z przed­
pokoju. No, pięknie. Została 
przyłapana na gorącym  
uczynku. Gospodyni w yszła  
przed chwilą, żeby porozm a­
wiać przez telefon, i wróciła 
do pokoju bezszelestnie. Do­
brze, że Ewelina jednak nie od­
ważyła się przymierzyć sukni.

- Może chcesz włożyć? - za­
pytała Aneta Ustrzycka, jakby 
czytając jej w  myślach.

- Na mnie jeszcze nie pora - 
odparła rzeczowo, starannie 
ukryw ając nutkę żalu. Oczy­
wiście na taki poważny krok z 
Olkiem było zdecydow anie 
za wcześnie, ale czasem zasta­
naw iała się, jak  potoczyłyby 
się jej losy, gdyby wtedy, lata 
tem u, tak jak  je j koleżanki

związała się z rówieśnikiem, 
zam iast w daw ać się w  ro­
m ans bez przyszłości z żona­
tym  idiotą. Ten idiota jest o j­
cem  m ojej córeczki, skarciła 
się w  m yślach. N ajwspanial­
szego dziecka na ziemi.

- Rozum iem , w ierzysz w  
zabobony, tak jak  ja  - stw ier­
dziła przyszła panna m łoda. - 
Ja  nie chcę, żeby Jacek  zoba­
czył suknię przed ślubem , a 
przynajm niej przed sesją, bo 
to przynosi pecha, a ty nie 
chcesz przym ierzać, bo to 
wróży staropanieństwo.

Ew elina prychnęła. A 
szczęśliwy związek bez ślubu 
to też staropanieństwo? Pomy­
ślała, że chyba najwyższy czas 
zw eryfikow ać pew ne d efin i­
cje.

- Nie w iem , nie znam  się. 
Bardziej ogarniam  przesądy 
pogrzebowe, chcesz o nich 
pogadać? - Uśm iechnęła się 
sztucznie i pow iodła w zro­
kiem  po wnętrzu.

Jacek  i Aneta w łaśnie 
skończyli wykończenie wspól­
nego gniazdka. Bardzo im za­
leżało, aby jako m ąż i żona 
mogli już w  nim  zamieszkać, 
więc ostatnie tygodnie spędzili 
nie tylko na przygotowaniach 
do ślubu i w esela, ale też 
na malowaniu ścian, wstawia­
niu drzwi i składaniu mebli. 
Jeszcze kilka dni temu Ewelina 
z Olkiem im pomagali. Wtedy 
salon był nieum eblowany, a 
w szędzie w alały  się kartony, 
folia bąbelkow a i piankowe 
wypełniacze. Teraz pom iesz­
czenie było urządzone z gu­
stem, ale nie przypominało ty­
powych katalogowych wnętrz. 
Aneta lubiła eksperym ento­
w ać i w  kw estii w ykończe­
nia postaw iła  na eklektyzm . 
Loftow y beton, skandynaw ­
skie drew no i dodatki w  
stylu glam our razem . Czemu 
nie? Całość kom ponowała się 
idealnie, a pom ieszczenie 
każdym  detalem  krzyczało: 
„zostań tu na dłużej!” .

Jedną ze ścian zdobiły 
zdjęcia: w  ram kach, antyra- 
m ach i bez oprawy. Duże, 
średnie, m ałe, kolorowe i 
czarno-białe, w spółczesne i 
sprzed w ielu  lat. Totalny 
miszmasz, wydawałoby się za­
przeczający jakiem ukolw iek 
trendowi, a jednak wszystko 
ze sobą pięknie w spółgrało.

Tylko czekać, aż do tej galerii 
dołączą zdjęcia ze ślubu, w e­
sela, a potem  życia rodzin­
nego.

Ewelina nie m iała pojęcia, 
ile fotografii tu w isiało, ale z 
pewnością co najmniej kilka­
set. Przy niektórych docze­
piono komiksowe chmurki, by 
ich bohaterowie przem ówili. 
Jej uw agę zw róciło zdjęcie, 
na którym  nie w idziała ani 
Anety, ani Jacka, a z fotogra­
fii w ychodził dym ek z napi­
sem  „Od tego w szystko się 
zaczęło” .

Przedstawiało grupkę m ło­
dych ludzi w  jakim ś lokalu. 
Prawdopodobnie m ieli pozo­
wać do zdjęcia, ale zapanował 
wśród nich całkow ity chaos. 

.Część z nich ze sztucznym i 
uśm iecham i patrzyła w  
obiektyw, inni skupili się 
na spienionym  piw ie, które 
w ylew ało się z butelki, pozo­
stali rozm awiali o czym ś za­
ciekle, co sugerow ały ich ge­
sty. Uwagę widza przyciągała 
dziew czyna siedząca nieco 
na uboczu, W zam yśleniu 
w patrywała się w  okno. Wła­
śnie tam tędy w padało s ło ­
neczne św iatło, które spra­
wiło, że w iększa część zdjęcia 
była zaciem niona. Linia m ię­
dzy światłem  a cieniem ryso­
w ała  się na profilu tej n iepo­
zornej nastolatki. To z p ew ­
nością nie było udane zdjęcie, 
ale Ewelina m usiała przyznać, 
że m iało w  sobie coś m agicz­
nego.

- Właśnie zamierzałam zro­
bić sobie kawę, masz ochotę? 
- Aneta stanęła przed Eweliną 
z bam busową puszką.

- Ogromną, ale na herbatę. 
Gorącą. Jest strasznie zimno.

- To zrobię grzane wino.
- Oszalałaś? O dziesiątej 

rano? Mam dziecko pod 
opieką (...)” .

Zuzanna Gajewska, 
„Zamieć", wyd. Prószyński 
i S-ka, Warszawa 2022, 
cena 42 zł
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KŁOPOT Z PLAMAMI 
OPADOWYMI

K to czyta lub ogląda kryminały wie, że plamy opa­
dowe, zwane też pośmiertnymi (łac. livores mortis), 
to jedna z wczesnych oznak następowania ogólnej 
śmierci organizmu. Chodzi, rzecz jasna o kryminały 

„poważne” .

Po dwóch godzinach
Plamy opadowe są w  pełni wykształcone - uczą patolodzy - 

po ok. 2-4 godzinach od momentu zgonu. Jeśli jednak zmieni 
się pozycja ciała nieboszczyka, to nastąpi tzw. wędrówka plam 
- krew przemieści się do miejsc, które po zmianie pozycji będą 
najniżej. Są jednak zauważalnie bledsze. Co więcej, plamy 
po ok. 10-12 godzinach tracą możliwość przemieszczania się - 
zostają niejako „utrwalone” . Jest to spowodowane tzw. proce­
sem hemolizy. Jeśli pod silnym uciskiem plama zblednie, 
oznacza to, że plama jeszcze nie została utrwalona.

Co nie zmienia faktu, że plamy opadowe są zjawiskiem, 
którego nie da się uniknąć. No chyba, że osoba, która straciła 
życie, nie miała wcześniej krwi w  żyłach.

Apel do filmowców
Tę niedogodność, z typowym dla siebie brakiem logiki, 

omijają jednak reżyserzy kryminalnych thrillerów. Najlep­
szym przykładem jest Martin Guigui, reprezentujący dość od­
ległą ligę twórców filmowych. W 20 11 r. wyreżyserował film 
„Grabarz” , w  którym problem plan opadowych po prostu zi­
gnorował.

Tytułowym grabarzem jest niejaki Ely Vaughn (zagrał go 
Dennis Quaid), typek dość obleśny, który na dodatek trzyma 
w  domu zmarłą żonę. Śpi z nią, spaceruje, nocami tańczy.
Choć niewiasta odeszła z tego świata wiele lat temu, wciąż 
olśniewa urodą, jakby przed chwilą w yszła z orzeźwiającej ką­
pieli. Nie tylko nie ma plam, ale nie dotknęła jej również po­
śmiertna sztywność. Powstaje pytanie: czy Martin Guigui nie 
uważa nas, kinomanów, za frajerów? Norman Bates, bohater 
„Psychozy” Hitchcocka swoją nieboszczkę matkę przynaj­
mniej zabalsamował, a Ely Vaughn, choć grabarz, nie.

Podobną niechęć do realiów wykazali twórcy „Ciała”  p o l ­
skiej czarnej komedii z 2003 r., w  której pewien nieboszczyk 
przemieszcza się w  fabule niczym konik szachowy. Konwencja 
filmu nieco tłumaczy reżyserów, ale problem wciąż jest aktu­
alny. W związku z tym apeluję: panowie filmowcy, pamiętajcie 
o plamach opadowych!

Film Martina Guiguia powinien doczekać się remake'u 
i scenariuszowych poprawek

POLSKA LUDOWA WCALE NIE BYŁA CZASEM „MAŁEJ STABILIZACJI"

Jak próbowano 
wysadzić w powietrze 
tow. Gomułkę
Ciąg dalszy ze str. 8

W toku śledztwa okazało się, 
że Jaros zajmował się dywersją 
już w  czasie szalejącego stalini­
zmu. Zaczynał jako 16-latek. Pró­
bował ukraść sto nabojów oraz 
części do broni palnej, co - jak 
sam wskazywał - odcisnęło po­
tem wielkie piętno na jego psy­
chice. „Po trzech latach wysadził 
w  powietrze skrzynkę połączeń 
telefonicznych i semaforowych 
w  Dąbrowie Górniczej. Potem 
amonitem ukradzionym z ko­
palni, w  której pracował, znisz­
czył słup wysokiego napięcia 
w  sosnowieckiej Hucie im. 
Buczka i koparkę w  kopalni Ka­
zimierz. W śledztwie miał się też 
przyznać do wysadzenia w  
marcu 1953 r. transformatora 
w  kopalni Stalin” - wynika z do­
kumentów krakowskiego od­
działu IPN.

Chruszczów także?
Mężczyzna był samoukiem, 

który - choć nie ukończył żad­
nej szkoły - sztuki konstruowa­
nia bomb w yuczył się w  woj­
sku. De facto to służba prze­
rwała jego młodzieńczą karierę 
zamachowca.

W każdym razie był na tyle 
zdolny, że proponowano mu 
przyjęcie do Wojskowej Akade­
mii Technicznej oraz uhonoro­
wano odznaką „Wzorowy Żoł­
nierz” . Kariera w  armii nie inte­
resowała jednak Jarosa. Zdecy­
dował się na pracę elektryka. 
Świadczył swoje usługi ludno­
ści Zagórza.

Jak charakteryzował go ko­
munistyczny prokurator? „Sta­
nisław Jaros był pomysłodawcą, 
organizatorem i inspiratorem 
wszystkich czynów sabotażo­
wych. Nie poprzestał jednak 
na tym. Jaros przeszedł do dzia­
łalności jeszcze bardziej groźnej

i szkodliwej. Do zamachów” - 
dowodził.

Dlaczego śledczy byli tak zde­
terminowani? Z pewnością cho­
dziło o zagrożenie dla żyda Wła­
dysława Gomułki. Ale nie tylko. 
Bo w  połowie lipca 1959 r., 
przy okazji obchodów 15-lecia 
PRL, o mały włos do piachu nie 
trafiliby także Edward Gierek 
i sam Nikita Chruszczów! Po­
dobno bezpośrednią inspiracją 
dla zamachowca była lektura 
książki „Ostatni zamach na Hi­
tlera” .

Wkażdym razie Stanisław Ja­
ros spóźnił się z detonacją o ja­
kieś kilkadziesiąt sekund - oba­
wiał się, że odłamki poranią nie­
winnych gapiów. Samochody 
mszały akurat spod komendy 
Milicji Obywatelskiej wZagórzu, 
gdy ładunek eksplodował w ko­
narach pobliskiej lipy. Chrusz­
czów doskonale słyszał huk wy­
buchu, ale Gomułka próbował

mu wmówić, że żadnego zama­
chu nie było. W mediach można 
również znaleźć informacje, że 
szef rosyjskich komunistów nie 
dowiedział się o niczym. Nie 
brzmi to jednak zbyt wiarygod­
nie.

Miejsce? Zagórz
Jedno jest pewne: bezpieka 

nie była wstanie ustalić tożsamo­
ści zamachowca. W pole w y­
wiódł ją zegarek znaleziony 
na miejscu wybuchu, który miał 
świadczyć o zdalnym odpaleniu 
ładunku. Nieprofesjonalne za­
bezpieczenie miejsca zdarzenia 
i fałszywe tropy spowodowały, 
że śledztwo spaliło na panewce. 
Żeby agenci mogli się wykazać, 
musieli poczekać do 3 grudnia 
1961 r. Chociaż od czasu pierw­
szej próby pozbawienia żyda ko­
munistycznej wierchuszla 
służby doskonale zdawały sobie 
sprawę, że konstruktora bomby

nie udało się ująć, to nikt nie po­
dejrzewał podjęcia drugiej próby.

Nie zapomniano jednak 
o niezbędnych środkach bezpie­
czeństwa, o które osobiście za­
dbał płk Franciszek Szlachcic, 
ówczesny komendant woje­
wódzki MO w  Katowicach. 
Warto dodać, że na przyjazd Go­
mułki do Zagórza miał naciskać 
Edward Gierek, który był wów­
czas miejscowym szefem komu­
nistów. „Władysław Gomułka 
nie jest podszyty strachemija się 
teżnieboję”  - miałbutnie powie­
dzieć Gierek.

Tuż przed tą pamiętną Bar­
bórką mieszkańcy Zagórza mieli 
powody do radośd. Dzięki wizy­
cie I sekretarza KC PZPR w  ich 
miasteczku naprawiono 
w końcu zepsute, przydrożne 
lampy, pomalowano okoliczne 
płoty i załatano dziury w  ul. Kra­
kowskiej. Zapewne mało kto się 
spodziewał, że w  pamięć zapad­
nie im coś jeszcze. Szlachcic, kie­
rujący się względami bezpie­
czeństwa, zdecydował, żeby 
do miasta pojechały trzy iden­
tyczne kolumny aut.

Z punktu widzenia bezpieki 
był to doskonały pomysł. „Gdy 
kawalkada zrównała się z pose­
sją nr 47 przy ulicy Krakowskiej, 
wybuchła mina ukryta we wko­
panym w  ziemię przydrożnym 
słupku. Posypały się odłamki, ale 
obeszło się bez ofiar śmiertel- 
nych.-Było jednak dwoje ran­
nych trzynastoletnia Lidia Krę- 
tuś, która przyglądała się z okna 
budynku przejazdowi samocho­
dów, oraz przechodzący ulicą

górnik Jan Bryl. Uszkodzony zo­
stał też jeden z pojazdów. W sa­
mochodowej kolumnie nie było 
Gomułki ani jego świty, ponie­
waż I sekretarz nadal przebywał 
w tym czasie w  kopalni i dekoro­
wał jej budowniczych.

220 konfidentów
Bomba wybuchła zupełnie 

niedaleko miejsca, gdzie eksplo­
dowała przed laty. Podobno Go­
mułka był wściekły, a kariera 
Szlachcica zawisła na włosku. 
Sytuacja wymagała więc podję­
cia niezbędnych kroków. 
Na nogi postawiono całą kato­
wicką bezpiekę. Sprawę wybu­
chu miała rozwikłać grupa ope­
racyjna o kryptonimie „An­
tena” . Jeszcze tego samego dnia 
znaleziono kilkadziesiąt odłam­
ków, kawałki ceramiki, prze­
wody prowadzące od miny 
do napowietrznej linii sied ener­
getycznej, fragmenty zapalnika, 
kawałki drewna, betonu i pa­
pieru, które wydobyto z leja. Do­
wodów było nieporównywalnie 
więcej niż w  1959 r.

Śledczy korzystali z usług ok. 
220 konfidentów. Po dziesięciu 
dniach prowadzenia sprawy 
Grupa Operacyjna zdobyła 
osiemdziesiąt sześć informacji, 
głównie agenturalnych, które ro­
kowały jakieś nadzieje na zde­
maskowanie zamachowca, toteż 
aktywnie je pogłębiano. Ponadto 
w  Zagórzu i okolicy wytypo­
wano 436 osób dysponujących 
wiedzą niezbędną do skonstru-. 
owania bomby i poddano je in­
wigilacji.

Dokładnie 17 grudnia poszu­
kiwania zawężono do grona 71 
osób. Agenci szukali charaktery­
stycznych szczypiec,' którymi 
miał zostać przecięty przewód 
służący do detonacji ładunku. 
Na ślady sprawcy mogły także 
wskazywać resztki brudu lub za- 
bmdzona miednica - w  tym w y­
padku chodziło o chałupniczą 
konstrukcjębetonowego słupka, 
w  którym umieszczono ładunek 
wybuchowy. „Wiedziałem, że je­
śli znajdziemy obcążki, którymi 
przecięto ten drut, to złapiemy 
też sprawcę” - wspominał póź­
niej Szlachcic.

Rewizja w  domach zagórzan 
przyniosła pożądane skutki. 
Do laboratorium trafiły odciski 
blisko 200 narzędzi, m in. kom­
binerek i kleszczy. W toku dzia­
łań operacyjnych Wacław San- 
decki, jeden z zatrzymanych, 
wskazał na Stanisława Jarosa.

Bez prawa łaski
Mężczyzna trafił do aresztu 

28 grudnia 1961 r. W jego miesz^ 
kaniu zarekwirowano narzędzia 
elektrotechniczne i resztki za­

Ryszard, był uczelnianym fi­
zykiem, młodszy - pracowni­
kiem technicznym. Jeden skon­
struował i rozmieścił ładunki, 
drugi dokonał obliczeń niezbęd­
nych do detonacji. Motywacja? 
Pochodzili z rodziny nastawio­
nej antykomunistycznie, a ich 
krewni zginęli zamordowani 
w  ubeckich katowniach przy ul. 
Rakowieckiej w  Warszawie.

Święto milicji i SB
Do wybuchu w  WSP doszło 6 

października, 40 minut po pół­
nocy. Wszystko dzięki trotylowi 
odpalonemu za pomocą prze­
wodów elektrycznych. Materiały 
wybuchowe uzyskano z ponie­
mieckich i posowieddch niewy­
pałów zwożonych przez jed­
nego z braci z rodzinnego Rzą­
śnika. Bombę podłożono w  ka­
nale centralnego ogrzewania 
w  korytarzu pod aulą. „Eksplo­
zja zdewastowała aulę, rozsa­
dziła podłogę, wysadziła dach 
¡oczywiście zniszczyła wnętrze. 
Na zewnątrz unieruchomiła sta­
cję transformatorową, toteż 
w  najbliższej okolicy zapano­
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Dawny Gdańsk. Miasto kupców i żeglarzy, ale też 
złoczyńców i czarownic

O zbrodni i karze 
w XVII-wiecznym Gdańsku

Z  KATOW IC POSTĘPY ŚLEDZTWA 
NADZOROWAŁ SPECJALNY SZTAB 
GRUP) OPERACYJNE!, KIEROJ4ANY 
PRZEZ SZLACHCICA I JEGO 
ZASTĘPCÓW  DS. BEZPIECZEŃSTWA
prawy cementowej. Elektryk za­
łamał się kilka dni później, 
a o swojej działalności opowie­
dział zakamuflowanemu kon­
fidentowi SB, który siedział ra­
zem z nim wjednej celi.

Z audycji „Archiwum PRL” , 
emitowanej na antenie Polskiego 
Radia, można się dowiedzieć, że 
próbował nawet udec. Do incy­
dentu doszło 19 lutego 1962 r. To 
wtedy Jaros zbiegł z celi podczas 
przesłuchania i wybiegł na po­
dwórze, ale złapali go strażnicy 
więzienni. Później mógł już tylko 
czekać na utajnioną rozprawę są­
dową w  Katowicach. Wraz z Ja­
rosem skazano Józefa Lotko oraz 
Wacława Sandeddego - kolegów 
elektryka, którzy współdziałali 
z nim na początku lat 50. Wyrok 
skazujący tych dwóch ostatnich 
na areszt, a Jarosa na śmierć w y­
dano 25 maja 1962 r.

Elektryk z Zagórzajuż dawno 
nie żył, gdy władze świętowały 
z okazji 27. rocznicy powołania 
milicji. Na 7 października 1971 r. 
zaplanowano uhonorowanie 
funkcjonariuszy organów bez­
pieczeństwa państwa, którzy 
wzięli udział w  tłumieniu słyn­
nych strajków na Wybrzeżu. 
Na medal oczekiwał m.in. ppłk 
Julian Urantówka, który - peł­
niąc obowiązki komendanta wo­
jewódzkiego MO w  Szczecinie - 
kazał strzelać do robotników. 
Na wynagradzanie morderców 
w  auli Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej w  Opolu nie mogło się 
zgodzić dwóch pracowników 
uczelni - bracia Jerzy i Ryszard 
Kowalczykowie. Starszy,

wała ciemność”  - czytamy 
w  książce Jacka Wengera „Bez 
świadków obrony. Historia Je ­
rzego i Ryszarda Kowalczyków” .

Teren eksplozji został błyska­
wicznie zabezpieczony przez 
milicję, a akcja zyskała krypto­
nim „Mrowisko” . Po przesłu­
chaniu blisko sześciuset osób 
podejrzenia szybko padły 
na braci Kowalczyków. Panowie 
wpadli przez podsłuch telefo­
niczny. „Ich rozmowy bez­
wiedne, bez świadomości, że są 
podsłuchiwani, doprowadziły 
do zguby. Okazały się one póź­
niej dowodem koronnym” - na­
pisał Wenger.

„W nocy z 5 na 6 października 
1971 r., w  przeddzień akademii 
z okazji święta milicji, wysadzi­
łem to miejsce w  powietrze. Za­
rzucano mi potem podczas pro­
cesu, że chciałem z ludźmi 1 tak 
dalej. Gdybym chciał, tobym tak 
zrobił, ale nie chciałem i nie zro­
biłem tak Decyzja należała tylko 
i wyłącznie do mnie” - wspomi­
nał w  2001 r. Jerzy Kowalczyk, 
który 8 września 1972 r. usłyszał 
wyrok śmierci. Ryszard Kowal­
czyk miał z kolei odsiedzieć aż 
ćwierć wieku!

Wyrok nie przeszedł bez 
echa. Zrobiło się o nim głośno 
nawet w  zachodnich mediach. 
W rezultacie, w  styczniu 1973 
r., dzięki prawu łaski karę Je ­
rzego Kowalczyka zamieniono 
na 25 lat pozbawienia wolno­
ści. Ryszard zaś siedział w  wię­
zieniu do roku 1983, jego brat 
opuścił zakład kam y dwa lata 
później.

Sprawy kryminalne, w  których szło o morderstwo, rozpatry­
wał buigrabia, korzystając z pomocy ławników. Ówczesna Te­
mida bywała niezwyklesurowa. Pobyt w celi W ieży Więzien- 
nęj o suchym Chlebie i brudnej wodzie, z serwowaną co kilka 
dni cHostą. mogło załamać skazańca.

Nic dziwnego, że marzeniem przestępców było dostanie się 
do domu poprawczego, gdzie mogli się przyuczyć do nowego za­
wodu, aichłosta praktykowana była rzadziej. „Chłosta była karą 
bardzo popularną i stosowaną szeroko, a pręgierz wystawiony 
pod ratuszem przyciągał licznych widzów” - pisze Piotr Rowicki, 
historyk, znawca dziejów kryminalnego Gdańska.

Egzekucja-widowisko
Jeszcze bardziej pożądana przez publikę była egzekucja. Po­

dzielone były głosy, który rodzaj pozbawienia życia jest najatrak­
cyjniejszy. Zwolennicy wieszania spierali się z miłośnikami kata 
czyniącego swoją powinność jednym pewnym cięciem. Byli też 
tacy, którzy nie opuścili ani jednego łamania kołem, a jeszcze inni 
zacierali ręce na widok układanego stosu.
Nawet najnikczemniejszy łotr mógł liczyć na efektowny pochód 
urzędników sądowych, kata duchownego oraz zgromadzonej 
ciżby. Np. 9 kwietnia 1636 r. odbyła się w  Gdańsku egzekucja, któ­
rej świadkiem był francuski dyplomata Charles Ogier. „Żałosne 
nadarzyło mi się widowisko. Widziałem jak człeka na śmierć ska­
zanego prowadzono przed sędziów, aby wysłuchał wyroku na sie­
bie; kapłan mu towarzyszył, a za skazanym, z rękoma w tył skrę­
powanymi kroczącym, szedł kat” - pisał w  swoim „Dzienniku po­
dróży” .

Z kolei 7 marca 1650 r. na śmierć skazano trzech młodzieńców. 
Na miejscu kaźni mogli wysłuchać pocieszenia z ust kapłana. Pro­
testanci na trzy dni przed egzekucją mogli odbyć rozmowę z pasto­
rem, a katolicy wyspowiadać się przed księdzem, pod warunkiem, 
że ten nie był jezuitą.

Diabeł imieniem Klaus
Gdańskie księgi ławnicze z XVII wieku zawierają opisy dość licz­

nych procesów o czary. Ostatnia czarownica spalona została na te­
renie miasta, na Targu Drzewnym, w  roku 1659. Była nią niejaka 
Anna Kruger, lat 80, której w  wyniku przesłuchania i tortur udo­
wodniono szkodzenie bydłu, nasyłanie duchów na sąsiadów, 
a także kontakty z diabłem o imieniu Klaus.

Jeszcze głośniejszy był proces z roku 1664, kiedy w  Oliwie wy­
kryto aż trzy czarownice - Annę, Urszulę, Krystynę. Litościwie 
wszystkie zostały ścięte, a ich zwłoki dla pewności spalono. Tym 
razem diabeł miał na imię Szymon.

„Sam opis tortur z tamtych czasów przyprawia o dreszcze. 
Wśród metod »dochodzenia do prawdy« były: zgniatanie palców, 
sznurowanie ciała za pomocą różańca lub liny z węzłami i ściąga­
nie skóry oraz ciała aż do ukazania się kości, rozciąganie na łożu 
sprawiedliwości lub drabinie, zgniatanie nóg za pomocą »buta 
hiszpańskiego« lub jednocześnie nóg i rąk za pomocą »raka«. 
Ponadto przypalanie ogniem i rozżarzonymi cęgami”  - dodaje 
Rowicki. TŻ
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Jestem  przerażona ogromem tego, eo działo się 
i dzieje nadal w  Tł̂ N-ie”
Anna Wendzikowska omobbingu wstacjiTVN

Z ŻYCIA GWIAZD W TELEWIZJI KRZYŻÓWKA NR 155

Anna Mucha 
nie ochrzciła dzieci
Popularna aktorka ma 
dwójkę dzieci: ośm io le tn ie­
go Teodora i dziesięcio let­
nią Stefanię. Podczas nie­
dawnej sesji pytań i odpo ­
wiedzi na Instagramie jed ­
na z fanek Muchy zapytała 
ją, czy je ochrzciła.
„A dlaczego miałabym?
Ich wyznanie jest ich pry­
watną sprawą" -  odpisała 
matka.

Marcin Hakiel obejmował 
tajemniczą blondynkę
Związek tancerza nabiera co­
raz większych rumieńców. Pu­
delek dowiedział się, że Hakiel 
wypoczywał niedawno z part­
nerką na Mazurach, a potem 
bawił się na weselu u znajo­
mych. Teraz serwis wyśledził 
tancerza, jak robił zakupy z ta­
jemniczą blondynką. Para 
trzymała się za ręce, a potem 
obejmowała.

Anna Maria Sieklucka 
trwa przy wartościach
Gwiazda cyklu „365 dni" 
od początku swojej kariery 
stroni od świata celebrytów. 
Choć brała oczywiście 
udział w  promocji film ów ze 
swoim udziałem, nie lubi ra­
czyć fanów zbyt częstą 
obecnością w  mediach. Nie­
dawno serwis Pudelek zapy­
tał Sieklucką, co czyni ją 
szczęśliwą. Odpowiedziała: 
Przecie wszystkim to, że cały 
czas jestem tą samą Anną 
Marią, którą byłam. Cały ten 
świat blasku i fleszy mnie nie 
zmienił. Wciąż wyznaję te sa­
me wartości, które wyzna­
wałam -  stwierdziła. (GZL)

Doktor Murek
TVP H is to ria , 12:15 
Ekranizacja jednej z po­
wieści Tadeusza Dołęgi- 
-Mostowicza. Rzecz traktuje
0 urzędniku magistratu, 
doktorze praw Franciszku 
Murku (Jerzy Zelnik), który 
zostaje zwolniony z pracy 
na skutek bezpodstawnych 
oszczerstw. Pomimo usil­
nych starań nie jest w  stanie 
odzyskać utraconej pozycji
1 popada w skrajną nędzę.

Szarlatan
Ale Kino+ HD, 20:10 
Oparty na faktach film 
Agnieszki Holland, który na 
tegorocznym Berlinale uzna­
no za jeden z najlepszych ty­
tu łów  festiwalu, jest czeskim 
kandydatem do Oscara. To 
opowieść o życiu czeskie­
go zielarza i uzdrowiciela, 
o jego próbach okiełznania 
natury i walce z demonami.

Kraniec ziemi
HBO, 21:45
Serial śledzi cztery grupy 
sportowców, którzy wyru­
szają na nigdy wcześniej 
niezrealizowane misje.
Każda część przedstawia 
inny zespół poszukiwaczy 
przygód, którzy podejmują 
nadludzkie wysiłki, by spró­
bować osiągnąć coś, czego 
nikt przed nimi nie dokonał.

303. Bitwa o Anglię
TVN, 22:45
Pełna rozmachu i em ocjo­
nujących podniebnych walk 
superprodukcja opowiada­
jąca historię legendarnych 
polskich lotników, którzy 
stali się najskuteczniejszymi 
pilotami podczas bitwy 
o Anglię w czasie II wś.

Poziomo:
3) nieszkodliwe wariactwo,
5) duża, foremna bryła kamie­

nia,
9) parkowy krzew ozdobny,

10) stan w USA nad jeziorem 
Erie,

11) stopniowy zanik tkanek,
12) niemiecki konkurent Volks- 

wagena,
14) na grzbiecie wielbłąda,
16) nagranie dźwięku na taśmę,
17) podwyższenie dla mówcy,
18) ludojad z filmu „Szczęki”,
19) typ spod ciemnej gwiazdy,
20) popisuje się nią atleta,
21) boża jest talentem,
24) stawiana przez wróżbitę,
25) potrawa mięsna jak fiasko,
30) „Nie-Boska komedia” dla 

licealisty,
31) nie jada kotletów mielonych,
34) przydrożny hotel dla zmo­

toryzowanych,
38) odstępca od wiary, heretyk,
39) dawne określenie naczyń,
40) tropy rysia na śniegu,
41) wolny wykonywany przez 

artystę lub dziennikarza,
42) kierowanie się w życiu ra- % 

cjonalizmem.
Pionowo:
1) kędziorki na główce bobasa,
2) nakrycie głowy pływaka,
3) okazała ozdoba sukni wie­

czorowej,
4) rzeka z Wielkim Kanionem,
5) imię Lindy, polskiego aktora,
6) kurtka z materiału gorsze­

go gatunku,
7) budzi zachwyt estety,
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8) ukochany Afrodyty lub kwiat 
ogrodowy,

13) autor powieści lub nowel, 
15) ryba drapieżna, miękławka,
22) miejsce aktorskich występów,
23) moda naszych pradziadków,
26) służący w domu magnata,
27) pojazd konny na resorach,
28) stop na medale olimpijskie,
29) Laura, aktorka z serialu 

„Klan”,

31) nie liczy się ilość, ale ...,
32) poetycko o górskim stru­

mieniu,
33) odgłos nienaoliwionych za­

wiasów,
35) umiejętność tworzenia rze­

czy pięknych,
36) czynne środki przedsiębior­

stwa,
37) cykl dramatów Adama Mic­

kiewicza.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 -18.02)
Twoje niektóre dzisiejsze pla­
ny legną w gruzach. Horo­
skop dzienny zapowiada, że 
konsekwencje tego dotkną 
również Twoich bliskich. 
Ryby (19.02-20.03)
Nie oczekuj po ludziach zbyt 
wiele. Horoskop na dziś wy­
raźnie wróży, że większości 
zaplanowanych zadań musisz 
stawić czoła w pojedynkę. 
Baran (21.03-19.04)
Trudno Ci będzie zapano­
wać nad codziennymi obo­
wiązkami. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że prze­
płacisz to złymi emocjami.

Byk (20.04-20.05)
Nie rzucaj dzisiaj słów 
na wiatr. Horoskop dzienny 
ostrzega, że beztroskie ga­
dulstwo może spowodować 
dość przykre konsekwencje... 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Trzymaj się skrupulatnie 
przyjętych planów. Horo­
skop na dziś wyraźnie mówi, 
że jakiekolwiek odstępstwa 
mogą mieć fatalne skutki. 
Rak (22.06 -22.07)
Ludzie z uznaniem będą wy­
rażać się o tym, co uda Ci się 
osiągnąć. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że dostar­
czy Ci to  wiele satysfakcji.

Lew (23.07-22.08)
Przed Tobą dobry dzień 
na nadrabianie zaległości. 
Horoskop dzienny radzi 
w przyszłości zachowywać 
większą systematyczność. 
Panna (23.08-22.09)
Bez problemu uporasz się 
z wszystkimi zaplanowanymi 
zadaniami. Horoskop na dziś 
mówi, że wystarczy Ci też 
czasu na pomaganie innym. 
Waga (23.09-22.10) 
Horoskop dzienny na czwar­
tek wróży, że spotkasz oso­
bę, która będzie namawiać 
Cię do odłożenia na przy­
szłość niektórych planów.

Skorpion (23.10-21.11)
Ktoś z grona znajomych po­
wierzy Ci dzisiaj swój sekret. 
Horoskop dzienny mówi, że 
poprosi Cię również o pomoc 
w  rozwiązaniu problemu. 
Strzelec (22.11-21.12)
Twoja spostrzegawczość 
osiągnie wyżyny. Horoskop 
na dziś wróży, że próby ukry­
cia czegokolwiek przed Tobą 
spełzną na niczym. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Jeśli nie wszystko będzie szło 
po Twojej myśli -  nie zamar­
twiaj się. Horoskop dzienny 
na czwartek wróży, że jutro 
wszystko wróci do normy.
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Mistrzowie rodzą się wszędzie!
PZU partnerem strategicznym Krajowego Zrzeszenia Ludowych Zespołów Sportowych
Największy polski ubezpie­
czyciel ogłosił współpracę 
z Krajowym Zrzeszeniem 
Ludowych Zespołów Spor­
towych, do którego należy 
ponad 200 tys. osób. Prawie 
2 /3  z nich stanowi młodzież 
poniżej 18. roku życia, w tym  
pochodząca z mniejszych 
miejscowości: PZU dostrzega 
ogromny potencjał, jaki drze­
mie w LZS-ach, bo m istrzo­
wie rodzą się wszędzie!

Ogłoszenie współpracy 
pomiędzy PZU i LZS odbyło 
się podczas II Kongresu 
Sportu Wiejskiego. Wzięli 
w nim udział m.in. wice­
premier i m inister aktywów 
państwowych Jacek Sasin, 
członek zarządu PZU Małgo­
rzata Sadurska oraz prezes 
Rady Głównej Krajowego 
Zrzeszenia LZS Mieczysław 

. Kazimierz Baszko.
- Spółki Skarbu Pań­

stwa od dawna pokazują, 
jak ważny jest dla nich 
zrównoważony rozwój. 
Dzięki zaangażowaniu naj­
większych spółek Polacy, 
niezależnie od tego, gdzie 
mieszkają, mogą tak samo 
żyć i się rozwijać -  mówi 
w iceprem ier Jacek Sasin, 
m in ister aktywów państwo­
wych. - Potwierdzeniem 
tego jest rozpoczynają­
ca się współpraca PZU 
z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi. Partnerstwo 
strategiczne wesprze roz­
wój lokalnych organizacji 
oraz in icjatyw  sportowych 
na terenie całej Polski. Cie­
szę się, że zarząd PZU do­
strzegł potencjał, jaki drze­
mie w Ludowych Zespołach 
Sportowych. To kuźnia 
sportowych talentów  i cen­
tra aktywności społecznej 
polskich gmin -  dodał.
- W Ludowych Zespołach 
Sportowych swoje kariery 
rozpoczynało wielu czoło­

wych polskich sportowców, 
którzy sięgali po m istrzow­
skie ty tu ły . PZU rozpoczął 
współpracę z LZS, ponie­
waż wiemy, że mistrzowie 
rodzą się wszędzie. Zarów­
no w dużych m iastach, jak 
i w małych miejscowoś­
ciach. Wszyscy m łodzi pa­
sjonaci sportu powinni mieć 
zapewnione równe szanse 
-  taki sam dostęp do in­
fras truk tu ry  sportowej czy 
do udziału w wydarzeniach 
sportowych. PZU zapewnia 
dzieciom i m łodzieży taką 
możliwość m.in. w ramach 
programu Dobra Drużyna 
PZU czy obejmując sponso- 
ringiem stowarzyszenia i o r­
ganizacje sportowe. Wierzę, 
że nasza współpraca za­
owocuje kolejnymi sukcesa­
mi Polaków na światowych 
arenach -  zaznaczyła M ał­
gorzata Sadurska, członek 
zarządu PZU.

Dlaczego PZU wspiera LZS?
Grupa PZU wspiera sport 
od wielu lat, a obszar od­
powiedzialności społecznej 
jest jedną z integralnych 
części jej działalności. Dzięki 
inicjatywom podejmowa­
nym przez ubezpieczyciela 
Polacy, niezależnie od tego, 
gdzie mieszkają i czym się 
zajmują, mają łatwiejszy 
dostęp do zajęć i wydarzeń 
sportowych.

Największy polski ubez­
pieczyciel dostrzegł poten­
cjał w LZS-ach, które od po­
nad 70 lat są prawdziwą 
kuźnią talentów sportowych 
oraz centrami aktywności 
fizycznej w wielu gminach. 
LZS-y skutecznie rozwijają 
umiejętności m łodzieży 
z całej Polski. O tym  jak 
ważną pełnią rolę świadczą 
choćby osiągnięcia ich wy­
chowanków, którzy niejed­
nokrotnie wyrośli na gwiaz­

dy polskiego i światowego 
sportu.

Do najwybitniejszych 
z nich należą skoczkowie 
narciarscy Adam Małysz 
i Kamil Stoch, lekkoatleci: 
Lidia Chojecka, Maria An- 
drejczyk, Wojciech Nowi­
cki, Paweł Fajdek i Marcin 
Woronin, kolarze: Czesław 
Lang, Rafał Majka i Michał 
Kwiatkowski, łyżwiarz Zbi­
gniew Bródka, zapaśnik 

. Andrzej Wroński oraz sztan­
gista Szymon Kołecki. Ci 
sportowcy zdobyli w trakcie 
swojej kariery między innymi 
medale mistrzostw świata 
czy igrzysk olimpijskich. 
Warto podkreślić, że w LZS- 
ach swoje kariery zaczynało 
ponad 350 późniejszych 
uczestników igrzysk olimpij­
skich. To dlatego tak ważne 
jest ich wsparcie ze strony 
sponsorów strategicznych, 
którym został PZU.

Na czym polega współpraca 
LZS z PZU?
W ramach współpracy LZS 
z PZU lokalne organizacje 
sportowe otrzymają wsparcie 
finansowe, które pozwoli im 
się rozwijać. Ma to wpływ 
na wyrównanie szans w dostę­
pie do sportu również w ma­
łych miejscowościach. Pomoc 
partnera strategicznego, 
jakim jest PZU, obejmie także 
wydarzenia sportowe orga­
nizowane przez LZS. Współ­
praca obejmuje inicjatywy 
wspierające najpopularniejsze 
dyscypliny sportowe, np. piłkę 
nożną, lekkoatletykę, zapasy, 
podnoszenie ciężarów, tenis 
stołowy, siatkówkę kobiet czy 
jazdę na łyżworolkach. Pomoc 
otrzymają nie tylko dzieci 
i młodzież. Wsparcie strate­
giczne ze strony PZU, któremu 
zależy na aktywizacji Polaków, 
trafi do osób w różnym wieku, 
w tym także do seniorów. Ma

to zaprocentować w przy­
szłości i przyczynić się, by 
wszyscy członkowie rodziny 
regularnie uprawiali sport. 
Dzięki temu możliwe będzie 
wydłużenie średniego wieku 
życia.

- Cieszę się, że nawiązu­
jemy strategiczne porozu­
mienie na rzecz zachęcania 
obywateli do aktywnego 
i jednocześnie zdrowego sty­
lu życia. Dzięki nawiązaniu 
współpracy z PZU istotnie 
zwiększymy zasięg działania, 
dzięki czemu rozszerzymy 
aktywizację społeczeństwa 
do aktywności sportęwej 
i rekreacyjnej - od przed­
szkola do seniora. To będzie 
procentowało na przyszłe 
pokolenia. Jestem przeko­
nany, że używając sportowej 
terminologii, nasz debel PZU 
- LZS to silne wzmocnienie 
Dobrej Drużyny PZU - powie­
dział Prezes Rady Głównej 
Krajowego Zrzeszenia Ludo­
we Zespoły Sportowe, Mie­
czysław Kazimierz Baszko.

Sponsoring sportowy PZU
PZU wspiera stowarzyszenia 
i drużyny sportowe w ca­
łym kraju, m.in. w ramach 
programu Dobra Drużyna 
PZU, do której należy ponad 
70 tys. dzieci i młodzieży.
Jest także sponsorem stra­
tegicznym Akademickiego 
Związku Sportowego. Oprócz 
działalności lokalnej ubezpie­
czyciel działa także globalnie. 
Jest głównym sponsorem 
najlepszej tenisistki i liderki 
światowego rankingu WTA Igi 
Świątek. Wspiera też innych 
zawodników sportu wyczy­
nowego m.in. jako partner 
strategiczny Stowarzyszenia 
Amp Futbol Polska, sponsor 
klubu piłkarskiego FKS Stal 
Mielec, a także obejmując pa­
tronatem prestiżowy wyścig 
kolarski Tour de Pologne.
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Muzyczny spektakl według 
Kalki i premiera koncertu

Glass znakomicie wykorzystał metaforę samotności zawartą w powieści Franza Kafki

Małgorzata Klimczak
Szczecin

Opera na Zamku zaprasza ju­
tro i w sobotę na „Proces" 
oparty na słynnej powieści 
praskiego pisarza. Z kolei fil­
harmonia proponuje w pią­
tek popis trzech wirtuozów.

Opera na Zamku
Józef K. - nam współczesny. 

Zamożny, wykształcony, osią­
gnął zaw odow y i towarzyski 
sukces. A jednak coś go dręczy. 
Przegląda się w  rzeczywistości 
jak w  lustrze i ta rzeczywistość 
go mierzi. Byle jakie relacje, 
byle jacy  ludzie. On sam 
przed sobą w  tym  lustrze - 
także czuje się byle jaki. I nie ma 
z tej sytuacji ucieczki. Czuje się 
schwytany. Czuje się winny...

Premiera „Procesu” odbyła 
się w  Royal Opera House 
w  Londynie w  2014 roku w  ko­
produkcji z Musie Theatre Wa- 
les. Libretto napisał wybitny re­
żyser i scenarzysta, zdobywca 
Oscara, Christopher Hampton. 
Muzykę w  „Procesie”  charakte­
ryzuje ogromne napięcie. Phi­
lip Glass, oszczędny w  środ­
kach m uzycznego przekazu, 
stosuje powtórzenia, rytm y 
wzmagające poczucie strachu 
i absurdu.

- Myślę o swoich kam eral­
nych operach jak o bombach 
neutronowych - małe, ale z po­
tężną siłą rażenia - mówi.

Hampton rozpisał historię 
Józefa K. na gęsty dialog. Akcja

rozgrywa się o w iele bardziej 
w  słowach niż fabularnej dra­
maturgii, która jest w  gruncie 
rzeczy kolażem scen. Jest to 
zresztą zgodne z samym zamy­
słem  Kafki, który najpierw na­
pisał dwie sceny: początkową 
i końcową, a reszta fabuły jest 
przecież sama w  sobie czymś 
na kształt labiryntu.

Kto zna muzykę Glassa, ten 
odnajdzie w  „Procesie”  atmos­
ferę znaną choćby z filmowych 
„Godzin” . Jego - jak się zwykło 
określać - minimalistyczna mu­
zyka, oszczędna, oparta na po­
wtarzających się m otywach 
rozpisanych na kilka instru­
mentów, tw orzy sugestyw ny 
i m iejscam i dram atyczny so-

und design, co bardzo dobrze 
rozumie kam eralna orkiestra 
poprowadzona przez Jerzego 
Wołosiuka.

„Proces” , 7 października, 
godz. 19 i 8  października, godz. 
18, Opera na Zamku.

Filharmonia
W piątek, 7 października 

szczecińska filharmonia zapra­
sza o godz. 19 na koncert 
z udziałem  znakomitych arty­
stów: Piotra Palecznego (forte­
pian), M ateusza Sm oczyń­
skiego (skrzypce) i Wojciecha 
Rodka (dyrygent}.

Pierwszą część wieczoru 
w ypełni Fallen Angel Koncert 
podwójny na fortepian,

skrzypce i orkiestrę autorstwa 
Mateusza Smoczyńskiego. To 
będzie światowa premiera 
utworu, a zagra go na scenie 
kompozytor.

Druga część wieczoru po­
święcona będzie pamięci zna­
komitego francuskiego kompo­
zytora Cesara Francka. Zabrzmi 
niezw ykła Sym fonia d-moll - 
największe i najbardziej doj­
rzałe dzieło orkiestrowe fran­
cuskiego mistrza, a zarazem 
jego jedyna symfonia. Dzieło to 
miało swoją premierę w  Paryżu 
w  1899 roku. Począwszy od lat 
20 . ubiegłego stulecia, należy 
do najczęściej wykonywanych 
symfonii na wszystkich konty­
nentach. © ®

POGODA

Krzysztof
Ścibor
Biuro Calvus.

Czwartek
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Dzisiaj Jutro i

Gdańsk 18° 17° ~ w ...
Kraków 20° 19° *

Lublin 18° 18 0
. ^ .

Olsztyn 17° 17 0 ..*
Poznań 19° 18° *

Toruń 18° 18 0 ш ...
Wrocław 20 20 0 Ш

Warszawa 18° 18 0 ..S ...

Karpacz 19° 18° ♦
Ustrzyki Dolne 19° 19° #

Zakopane 17° 17° *  ~

Pośrodku będą książki, 
a dookoła dużo kultury
Anna Czerny-Ma recka
Słupsk

Po raz drugi kluboksięgam ia 
Cepelin przy Starym Rynku 
zaprasza na Noc Księgarń. 
Będzie coś dla dzieci i coś dla 
dorosłych.

Cepelin powstał około dwóch 
lat tem u i szybko stał się w aż­
nym miejscem na mapie kultu­
ralnej Słupska. Nazwa odnosi 
się do Cepelii, która wcześniej 
funkcjonowała w  lokalu 
przy Starym  Rynku, a  także 
do zeppelinów (sterowców) 
stacjonujących przed wojną 
w  Jezierzycach.

Klubosięgarnia w  centrum 
m iasta to nie tylko m iejsce, 
gdzie można kupić książki. To 
także organizator spotkań z pi­
sarzami, klubów czytelniczych, 
kawiarenek obywatelskich.

Agnieszka Zielińska, właści­
cielka Cepelina, stworzyła to 
miejsce, gdy podczas pandemii 
przeniosła się na pracę zdalną

z Warszawy do Słupska. Nadal 
dzieli czas m iędzy stolicę i ro­
dzinne miasto, w  którym  po­
dejmuje wiele lokalnych inicja­
tyw. Ostatnio na jej wniosek 
słupscy radni przegłosowali na­
danie imienia malarza George’a 
Grosza jednemu z mostów.

W programie Nocy Księgarń 
(piątek, 7 października) zapla­
nowano:

o godz. 16.30 warsztaty dla 
dzieci (7+) z Ośmiornicą Zośką;

o godz. 18 debata „Po co czy­
tać”  z udziałem  akademików, 
dziennikarzy, pisarzy i czytel­
ników;

o godz. 19.30 Kalambury Li­
terackie - potyczki drużynowe: 
studenci vs. aktorzy vs. didżeje 
vs. urzędnicy vs. akademicy vs. 
sportowcy vs. dziennikarze;

o godz. 21.30  set na żywo 
w  wykonaniu POPULi - m u­
zyka utrzymana w  stylistyce in­
teligent dance musie i okolice.

Od godz. 16 do północy dzia- ‘ 
lać będzie kiermasz książek 
w  promocyjnych cenach. © ®

Ц ш т ш к  ? "

Cepelin zaprasza w piątek, 7 października

Monodramy dla was 
ciekawe mamy
Joanna Krężelewska
Koszalin

Trwa Festiwal Debiutów  
w Monodram ie „Strzała Pół­
nocy". Wstęp jest darmowy.

Jutro, 7 października o godz. 16 
Teatr Dialog pokaże „Letnie 
m ałżeństwo”  M arty Andrzej- 
czyk, o godz. godz. 17.30 w  sali 
kam eralnej BTD zobaczym y 
„Fizykę kwantową, czyli roz­
m ow y nigdy nieprzeprowa- 
dzone”  Ju lii W yszyńskiej. 
O godz. 19.30 Teatr Dialog w y­

staw i „Wierę” Agnieszki Ba- 
bicz.

Co w  kolejnych dniach?
8 października, godz. 16, 

Teatr Dialog - „Pop Pom” Mag­
daleny Kolskiej; godz. 17-30, 
sala CK105 - „M am ałyga” 
w  wykonaniu Sabiny Drąg.

O godz. 19 będzie ogłosze­
nie wyników festiwalu.

9 października o godz. 19 
w  Teatrze Dialog będzie spek­
takl „M oja droga B”  M ałgo­
rzaty Bogdańskiej.

Rezerw acja w ejściów ek 
przez stronę Teatru Dialog. © ®
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Kogo wybierze trener Michniewicz? Typujemy 
szeroką kadrę na mistrzostwa świata
J a c e k  C z a p ie w s k i
redakcja@polskapress.pl

Za nieco ponad dwa tygo­
dnie Czesław M ichniew icz 
m usi zgłosić szeroką kadrę 
reprezentacji Polski na m un­
dial w  Katarze. Typujemy, 
kto może znaleźć się na jego 
liście.

Selekcjoner dzień przed osta­
tecznym  w ysłaniem  listy 
przedstawi ją publicznie - obie­
cał to zrobić 20 października 
w  Zakopanem, podczas Euro­
pejskiego Kongresu Sportu 
i Turystyki. Na liście Michnie- 
wicza znajdzie się 50 szczęśliw­
ców, na turniej poleci tylko 26.

- Deadline na ogłoszenie 
pięćdziesiątki, zatem bardzo 
szerokiego składu, mamy do 21 
października. Natomiast ścisła 
kadra m undialowa zostanie 
ogłoszona w  listopadzie, krótko 
przed zgrupowaniem. Bę­
dziemy starali się to zrobić jak 
najpóźniej, najlepiej na ostatni 
mecz towarzyski, żeby w yklu­
czyć już kontuzje. Dlatego że 
chcemy powołać dokładnie 26 
zawodników - m ówił Czesław

Michniewicz w  niedawnym w y­
wiadzie dla Sportowy24 .

- Nie liczy się, czy ktoś ma 20 
lat czy 34, m usi być po prostu 
dobry, bo w  reprezentacji po­
winni grać najlepsi. Tak do tego 
podchodzę - dodał selekcjoner.

Michniewicz do środy prze­
bywał w  Katarze, gdzie wizyto­
wał stadiony i hotel, w  którym 
na czas turnieju zamieszka re­
prezentacja. Z Doha nie wrócił 
do Polski, tylko odleciał do nie­
dalekiej Arabii Saudyjskiej 
na obserwację grupowych ry­
wali i spotkanie z grającym 
w  Al-Shabab Grzegorzem Kry- 
chowiakiem. Tydzień selekcjo­
ner zwieńczy w  niemieckim 
Frankfurcie, gdzie odbędzie się 
ceremonia losowania grup eli­
minacji Euro2024. Potem znów 
wpadnie w  wir przygotowań 
do mundialu. Razem  ze szta­
bem wybierze się na zgrupowa­
nie do Arłamowa, by dopraco­
wać taktykę i rozpracować po­
szczególnych przeciwników. 
Może tam zapadną decyzje co 
do ostatecznego kształtu kadry.

Póki co wiem y, kto 
na pewno nie znajdzie się w  na­
wet szerokim gronie 50 zawod-

Selekcjoner Czesław Michniewicz ma dwa tygodnie na wybranie 50  zawodników, 
z których 26 poleci na mistrzostwa świata do Kataru

ników. Z powodu rehabilitacji 
po zerwaniu więzadeł zabrak­
nie Jakuba Modera. Poważny 
uraz w ykluczył też Kamila 
Pestkę, bocznego obrońcę Cra- 
covii, obecnego na zgrupowa­

niu w  czerwcu. W dalszym  
ciągu do pełni sił w  Lechu nie 
wrócił stoper Bartosz Salamon. 
Z kolei Maciej Rybus jako je ­
dyny polski piłkarz nie opuścił 
Rosji. Z tej pozasportowej przy­

czyny nie może dalej występo­
wać z orzełkiem na piersi. 
PRZYPUSZCZALNASZEROKA KADRA
Bramkarze: Bartłomiej Drągowski (Spezia), 
Rafał Gikiewicz (FC Augsburg), Kamil Grabara 
(FC Kopenhaga), Radosław Majecki (Cercie

Brugge), Łukasz Skorupski (Bologna), Wojciech 
Szczęsny (Juventus).
Obrońcy: Jan Bednarek (Aston Villa), Bartosz 
Bereszyński (Sampdoria), Paweł Bochniewicz 
(Heerenveen), Matty Cash (Aston Villa), Paweł 
Dawidowicz (Hellas Werona), Kamil Glik (Bene- 
vento), Robert Gumny (FC Augsburg), Michał 
Helik (Huddersfield Town), Artur Jędrzejczyk 
(Legia), Marcin Kamiński (Schalke), Michał Kar- 
bownik (Fortuna Düsseldorf), Tomasz Kędziora 
(Dynamo Kijów), Jakub Kiwior (Spezia), Patryk 
Kun (Raków), Tymoteusz Puchacz (Union), Ar­
kadiusz Reca (Spezia), Sebastian Walukiewicz 
(Empoli), Mateusz Wieteska (Clermont). 
Pomocnicy: Krystian Bielik (Birmingham Ci­
ty), Przemysław Frankowski (Lens), Jacek Gó­
ralski ( V I  Bochum), Kamil Grosicki (Pogoń 
Szczecin), Kamil Jóźwiak (Charlotte), Jakub Ka­
miński (VfL Wolfsburg), Mateusz Klich (Leeds 
United), Kacper Kozłowski (Vitesse), Grzegorz 
Krychowiak (Al-Shabab), Karol Linetty (Tori­
no), Mateusz Łęgowski (Pogoń Szczecin), Kon­
rad Michalak (Konyaspor Kulübü), Jakub Pio­
trowski (Łudogorec), Przemysław Płacheta 
(Birmingham), Michał Skóraś (Lech), Damian 
Szymański (AEK (Ateny), Sebastian Szymański 
(Feyenoord), Nicola Zalewski (Roma), Piotr Zie­
liński (Napoli), Szymon Żurkowski (Fiorentina). 
Napastnicy: Adam Buksa (Lens), Dawid Kow­
nacki (Fortuna Düsseldorf), Robert Lewandow­
ski (FC Barcelona), Arkadiusz Milik (Juventus), 
Krzysztof Piątek (Salemitana), Karol Świderski 
(Charlotte).

E Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń:

Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Ąl. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, tel. 914813 310

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■  N IE R U C H O M O Ś C I ■  F IN A N S E /B IZ N E S ■  ZD R O W IE ■  B A N K  KW A TE R ■  M A T R Y M O N IA L N E ■  ŻY C Z E N IA ■  R O LN IC Z E

■  H A N D L O W E ■  N A U K A ■  U SŁU G I ■  ZW IE R Z Ę T A ■  R Ó ŻN E /P O D Z IĘ K O W A N IA ■  T O W A R ZY S K IE

■  M O T O R Y ZA C JA ■  PR AC A ■  TU R Y S TY K A ■  R OŚLINY, O G R O D Y ■  K O M U N IK A T Y ■  G A S T R O N O M IA

Nieruchomości

MIESZKANIA - SPRZEDAM

2-POK. 48m2, Piłsudskiego lip. 

Koszalin, 503-148-546.

MIESZKANIA-KUPIĘ

KUPIĘ mieszkanie do remontu lub . 

zadłużone. Słupsk, 604236391

GARAŻE

KUPIĘ garaż murowany 535-480-794.

Handlowe

MATERIAŁY OPAŁOWE

DREWNO do palenia, 792-669-632.

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

CITROEN xsara, tel. 882-265-130.

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

INNE

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 
brukarz, elektr, spawacz: 730011300

PRACA dodatkowa -Chałupnictwo bez 
opłat wstępnych tel. 94 71 70 900

ZATRUDNIĘ płytkarza glazurnika, 
z prawem jazdy kat. B. Wykończenia 
wnętrz. Praca na terenie Holandii 
(Almelo) Stawka do uzgodnienia. Tel. 
kontaktowy: +31 654 730 764.

Zdrowie

GINEKOLOGIA

A-Z GINEKOLOG, 790-246-404

INNE

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma

NAPRAWA RTV, wszystkie typy, 

anteny, bezpłatny dojazd, tel. 

94/3457461.

PRALKI Naprawa w domu. 603775878

BUDOWLANO-REMONTOWE

KAFELKI, gładzie. 731 627 916 GK 

REMONTY Koszalin tel. 883-776-188.

INSTALACYJNE

HYDRAULICZNE, tel. 607703135.

PORZĄDKOWE

SPRZĄTANIE strychów, garaży, 

piwnic, wywóz starych mebli oraz 

gruzu w bigbagach, 607-703-135.

Różne

ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 

i odbiorę, tel. 607703135.

Rolnicze

PŁODY ROLNE

ZIEMNIAKI jadalne. Słupsk, 

694122332

ZIEMNIAKI odpadowe dla zwierząt 

około 2 tony. Cena 0,40zł. 575378156.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI młode, odchowane oraz kury 

roczne sprzedam tel. 785-188-999

WYSŁODKI BURACZANE 
TANIO, 692-154-365

Towarzyskie

FAJNA Ewa, 663-092-135.

AUTOPROMOCJA

Nie przegap 
piątku

Kup dziennik z dodatkiem TeleMagazyn
gs24 .p l
g p 2 4 .p l
g k24 .p l

mailto:redakcja@polskapress.pl
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Ż U Ż E L

Patryk Dudek otrzymał jedną z sześciu dzikich kart upraw­
niających do startu w przyszłorocznych indywidualnych 
mistrzostwach świata na żużlu. W Cyklu Grand Prix dołączy 
do złotego medalisty Bartosza Zmarzlika i brązowego Macie­
ja Janowskiego. Poza Dudkiem zaproszenia dostali: Tai Wof- 
finden (W. Brytania), Martin Vaculik (Słowacja), Jason Doyle 
(Australia), Mikkel Michelsen i Anders Thomsen (obaj Dania).

J U D O
Bardzo dobrze spisały się 
polskie judoczki w Pucharze 
Europy w słoweńskim Celje.
Anna Dąbrowska była najlepsza 
do 57 kg, Paulina Szlachta (48 
kg) i Aleksandra Kowalewska 
(70 kg) były drugie, a Eliza Wró­
blewska (70 kg) trzecia.

Czarni w Zielonej Górze. 
Gospodarze walczą 
o pierwsze zwycięstwo

kotwica świetnie zareagowała 
na pierwszą porażkę w  lidze

Radość piłkarzy Kotwicy po golu - Piotra Witasika (66.) 
i Kamila Bartosia

Maurycy Brzykcy
sport@gs24.pl

KOSZYKÓWKA. Enea Zastał 
BC Zielona Góra będzie dzi­
siejszym  przeciw nikiem  
ekipy Grupa Sierleccy Czar­
n i Słupsk. Początek meczu 
na Dolnym  Śląsku o godz. 
17.30.

W poprzednim sezonie Grupa 
Sierleccy Czarni byli prawdziwą 
rewelacją Energa Basket Ligi. 
Słupszczanie wygrali fazę za­
sadniczą ekstraklasy koszyka­
rzy, a później dotarli aż do półfi­
nałów play off, przegrywając 2- 
3 z WKS Śląskiem Wrocław. Nie 
udało się również zdobyć brą­
zowego medalu.

Obecny sezon Energa Basket 
Ligi Grupa Sierleccy Czarni za­
częli od zwycięstwa nad Suzuki 
Arką Gdynia. Jednak w  w eek­
end w  Słupsku lepsi byli gracze 
BM Stali Ostrów Wielkopolski. 
Czarni dobrze wyglądali tylko 
w  pierwszej kwarcie, w  pozo­
stałych gospodarze nie byli 
w  stanie rzucić 20 punktów.

Dziś może być trochę ła ­
twiej. Czwartkowym rywalem

Shavon Coleman miał 
w meczu ze Stalą 9 zbiórek

Czarnych jest Enea Zastał, która 
w  obecnym  sezonie na razie 
wyłącznie przegrywa. Ziełono- 
górzanie byli gorsi od Anwilu 
Włocławek, a ostatnio przegrali 
z Kingiem Szczecin i zajmują 
przedostatnie m iejsce w  ligo­
wej tabeli. Koszykarze Zastalu 
nie grali jeszcze u siebie w  tym 
sezonie, więc Czarni będą inau­
guracyjnym rywalem w  domo­
wych pojedynkach. © ®

Jakub Lisowski
sport@gk24.pl

II LIGA PIŁKARSKA. W  zale­
głym  spotkaniu 12. kolejki 
Kotwica Kołobrzeg pokona­
ła Garbarnię Kraków 3:0 
i  znów ma okazałą przewagę 
w tabeli.

Po dziewięciu wygranych 
z rzędu kołobrzeżanie zremiso­
wali z Warszawie, a następnie 
przegrali w  Elblągu. Mały kry­
zys chyba został zażegnany we 
wtorkow y wieczór, gdy Ko­
twica podejmowała Garbarnię 
Kraków w  zaległym spotkaniu.

Trener Marcin Płuska bar­
dzo szybko zareagował i zdecy­
dował się na kadrową rewolu­
cję. W porównaniu z m eczem  
z Olimpią w  wyjściowym  skła­
dzie szkoleniowiec dokonał aż 
dziewięciu zmian. Tylko jedna 
była wym uszona, bo kapitan 
Josip Soljić m usiał pauzować 
za kartki. W podstawow ym  
składzie pozostali jedynie środ­
kowi obrońcy - Piotr Witasik 
i Damian Kostkowski.

Zmiennicy spisali się bardzo 
dobrze. Od pierwszej m inuty

m ieli przewagę, która rosła 
z każdą minutą. Goście próbo­
wali rozgrywać swoje akcje, ale 
byli bezradni przy pressingu 
kołobrzeżan.

Pierwszy gol ustawił spotka­
nie. Garbarnia zaraz po przerwie 
m iała dwie ciekawe akcje, ale 
tak to dom inowała Kotwica, 
która w  samej końcówce meczu 
zdobyła jeszcze dwie bramki.

KOTWICAKOŁOBRZEG-GARBARNIA 
KRAKÓW 3:0 (1:0)
Bramki: Witasik (26.), Cempa dwie (89. - kar­
ny, 90.).
Kotwica: Garstkiewicz - Sadzawicki (72. Kozaj- 
da), Witasik, Kostkowski, Murawski, Szarpak 
(63. Cempa) - Bartos (62. Szczytniewski), 
Chromiński (69. Cywiński), Cabrera, Kaczmarek 

- Goncerz (69. Łysiak).
Gaibamia: Bartusik - Warczak (46. Purcha), 
Banach, Nakrosius , Marszalik (90. Polak) -

Słomka, K. Dziedzic (46. Handzlik), Gądek 
(72. A. Dziedzic ), Nowak, Karbownik (63. Pra- 
nica) - Żak.
Sędziował: Sylwester Rasmus (Toruń).

1. Kotwica Kołobrzeg 13 32 26-11
2. Polonia Warszawa 13 24 24-15
3. Znicz Pruszków 13 23 21-17
4. KKS 1925 Kalisz 13 22 25-19
5. Wisła Puławy 13 21 24-16
6. Olimpia Elbląg 13 21 20-13
7. Zagłębie II Lubin 13 21 21-25
8. GKS Jastrzębie 13 20 15-13
9. Stomil Olsztyn 13 18 17-15
10. Radunia Stężyca 13 15 23-25
11. Górnik Polkowice 13 15 14-17
12. Garbarnia Kraków 13 14 23-26
13. Siarka Tarnobrzeg 13 13 19-26
14. Śląsk II Wrocław 13 13 16-23
15. Lech li Poznań 12 12 19-21
16. Pogoń Siedlce 12 11 15-20
17. Motor Lublin 13 11 12-22
18. Hutnik Kraków 13 10 21-31

W weekend 14. kolejka. Se­
rię rozpocznie piątkowy mecz 
Polonii z Garbarnią. W sobotę 
zagrają: Kotwica - Górnik Po­
lkowice (godz. 15), Wisła - Sto­
mil, Hutnik - Pogoń, Siarka - 
KKS, Zagłębie II - Olimpia. Nie­
dziela: GKS - Znicz, Lech II - 
Śląsk II, Radunia - Motor. © ®
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OGŁOSZENIE

WÓJTA GMINY KOBYLNICA
0 w yłożeniu do publicznego wglądu projektu m iejscowego planu zagospodarow ania

przestrzennego w raz z  progno zą  oddziaływ ania na środow isko

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
1 zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2022 r. poz. 503 ze zm.) i art. 39 ust. 1 pkt 2-5 
ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. 
Dz.U. z 2022 r. poz. 1029 ze zm.)-zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wsi Widzino dla obszaru obejmującego 
działkę nr 243/2 obręb Widzino, sporządzonego na podstawie uchwały Nr XLV/416/2022 
z dnia 3 lutego 2022 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego wsi Widzino dla obszaru obejmującego działkę nr 243/2 
obręb Widzino, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 14 października 
2022 r. do 4 listopada 2022 r„ w godz. 900-1400, w siedzibie Urzędu Gminy Kobylnica, ul. Główna 
20 w Kobylnicy, pok. nr 22 oraz na stronie internetowej Urzędu.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się w dniu 
24 października 2022 r. w siedzibie Urzędu Gminy Kobylnica w sali konferencyjnej o godz. 15:30.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 i 2 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 
54 ust. 3 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, każdy ma prawo złożenia 
uwag do wyłożonego do publicznego wglądu projektu planu miejscowego wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko.

Uwagi należy składać w formie papierowej na adres Urząd Gminy Kobylnica, ul. Głównej 
20, 76-251 Kobylnica, lub ustnie do protokołu w godzinach urzędowania oraz za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej na adres e-mail: kobylnica@kobylnica.pl lub adres skrzynki 
ePUAP: /59r47dodbr/skrytka
Nieprzekraczalny termin składania uwąg-do dnia 18 listopada 2022 r. z podaniem imienia 
i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu oraz oznaczeniem nieruchomości, której 
uwaga dotyczy.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Kobylnica.
Administratorem danych osobowych jest Gmina Kobylnica z siedzibą w Kobylnicy przy 
ul. Głównej 20. Dane będą przetwarzane w celu realizacji procedury sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego na podstawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.
Więcej informacji o zasadach przetwarzania danych osobowych dostępnych jest na stronie 
internetowej: kobylnica.pl

Chełmża 
nie dojechała
PIŁKA NOŻNA KOBIET. Sia- 
nowskie piłkarld bez w alki 
zainkasowały trzy punkty 
za nierozegrany mecz z KKP  
Chełmża.

Trzy punkty dla Victorii jeszcze 
nie są pewne, ponieważ praw­
dopodobnie zespół z Chełmży 
w ycofał swój zespół z rozgry­
wek III ligi kobiet. W takim w y­
padku jeżeli drużyna wycofuje 
się z rozgrywek i nie rozegra 50 
procent spotkań, to wszystkie 
jej wyniki zostają anulowane.

- Szkoda, że nie zagraliśmy. 
Dziewczyny paliły się do gry 
i zagarnięcia punktów, ale nie­
stety spotkała nas przykra nie­
spodzianka - powiedział trener 
Victorii SP2 Sianów Jędrzej Bie­
lecki. - Następne spotkanie 
m am y zaplanowane z liderem 
tabeli III ligi kobiet zespołem  
LFA Szczecin. Mecz w  sobotę 8 
października o godz. 17.30. 
(fen)

Słupszczanie siedem razy stawali 
na podium. 10 medali dla Judo Gwardii
Krzysztof Niekrasz
krzysztof.niekrasz@polskapress.pl

SZTUKI WALKI. M łodzież ze 
Słupska i Koszalina świetnie 
zaprezentowała się wmistrzo- 
stwach m łodzików  oraz tur­
nieju judo Copem icus Cup.

W Toruniu odbyły się mistrzo­
stwa regionu północnego m ło­
dzików i turniej Copemicus 
Cup. Do rywalizacji przystąpiło 
220 zawodników z 32 klubów.

W stawce młodzików najle­
piej zaprezentował się zawod­
nik Towarzystwa Sportowego 
Judo Gryf, Szymon Marciniak 
(42 kg). Judoka dotarł do finału, 
a w  nim zabrakło większej kon­
centracji - skończyło się na sre­
brze. Inni słupscy młodzicy: 
Kuba Pacewicz (50 kg) i Maciej 
Jerszyński ostatecznie zajęli 
trzecie lokaty w  swoich katego­
riach wagowych. Miejsca pozo­

stałych reprezentantów TS Judo 
Gryf: 4. Anna Pacewicz (44 kg), 
Kamil Pacak (+90 kg); 5 . Julia 
Gorzkowska (52 kg); 7. Jakub 
Martyna (55 kg).

W gronie juniorów m łod­
szych triumf zaliczył zawodnik 
Judo Gryf Hubert Żuk (+90 kg), 
który w yw alczył złoty medal. 
Na drugich miejscach uplaso­
wali się: Natalia Miszkurka (57 
kg) - to była zawodniczka Orła 
Kończę wo i Łukasz Bielawa (66 
kg). Z brązu cieszył się Andrzej 
Heimrath(8lkg).

Świetnie wyniki zaliczyli 
również Klubu Sportowego 
Judo Gwardii Koszalin, którzy 
w  Toruniu wywalczyli aż 10 me­
dali, w  tym  trzy złote. Wyniki 
Judo Gwardii: M ax Tymiński 
M ax - złoto w  kat. 46 kg; An­
drzej Politajew -srebro w  kat. 46 
kg; Jagoda Grońska - brąz w  kat. 
48 kg; Kamil Kazana -1. miejsce 
w  kat. 50 kg; Ernest Hoppe - 1 .

Hubert Żuk zdobył złoto 
wśród juniorów młodszych

miejsce w  kat. 55 kg; Kacper Do- 
rawa - brąz w  kat. 66  kg; Klau­
dia Rembowska - brąz wkat. 70 
kg; Antosia Jaworska - brąz 
w  kat. +70 kg; Robert Habza - 
srebro w  kat. 8 1 kg; Sylwek Ła­
piński - brąz w  kat. 81 kg. © ®
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